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Po 20 . lalach sprawiedliwości słanie sie zadość 
i' ,a 

Z i slPie2ófIJ ty . oSk-c z za 
Będą ukaranI ci, którzy za srebrne marki wydali Polaków na śmierć ł długoletnią kaźń więzienną 

(Od umStślnego sprawozdawcy "Orędownika"j 

D m Skrzypifll;kle~o przy ul. Cmentr"nej w .SjeradlU . 
. 

Tzagellja u1eoa ' Polakćw Sle'l.a,t1zan. skazanyt>h na śmier~, na skutek 
szpiegowsltiej tleńuncjacil Żydów: Mehla l Ick""icza przez ' sąd wojenny 
niemiecki, pa'lUEzyła społeczeństwo po takie do łJłębi. Rewelacje, zanotowane 
w głewnych zarysach kilka dni temu przez ;,OrQłlownik", wywołały zrozu­
udałe zainteresowanie w szerokich ko­
lach ludności polskiej. 

Rola Żydt'iw w Kongresówce w ot!­
ulesienlu do społeczeństwa polskiego, 
szczegćlnie po zajęciu ' Jej przez oku­
panta Niemca, jest powszechnie znana. 
jak wszystkie inne podobne historie, 
tak I ta, którą mamy opowiedzie6, nie 
~lZYnosi Żydom zaszczytu. Jest ona 
znaJlliennem świadectwem i niezbi­
tym dokumentem.. Z za niej wyziera 
nienawiść do wszystkiego, co polskie, 
wyziera brudny materjalizm I ••• 
przewrotność charakterowo 

Perfi(l.ja, tchóuostwo i wrodzony spryt, kazały tym Żydom, kt6rzy sit 
na taką zbrofJniczą drlalalność decydo\vaIl, każdą nie go dną akcję pomy­
śleć ·1 realizować w ten ~posób. że nigdy nie dało się uchwycić ręki sprawoy. 
Najwyiej kara dotykała ślepego mlecza. Mrok taJemnicy osłaniał poczy­

nania istotnych Inspiratorów przestQP­
stwa czy zbrodnL 

Ale sprawiedliwość Idzie poprzez 
nas ... 

JeśU więc nasze reweIacJewOdnlo­
sieniu· do szpiegów żydowsJ:dch z Sie­
radza wzbudziły takie zainteresowa­
nie i znalazły taki oddźwięk, to rzecz 
ta ma swoje uzasadnienie w fakcie. 
:fe ujawniliśmy aferę nienowQ wpraw­
dzie, ale popartę konkretneml dowo­
dami, aktem oskarżenia, złozonym w 
polskim sądzie. 

Rewelacje "Orędownika", który. Ja­
ko ' pierwszy z pism polSkich zajął sit 
tragedją trzech Sieradzan - uJawnia­
ją w Jaki to sposób Żydzi odnosili alł 
do gospodarza tej ziemi, który popadł 
w chwilowO niewolę i zdany był na 
łaskę swoich najeźdźców. 

Kroniki wojenne z tych czasów, 
poniewierające się dzl$ w k1U'JU i pyle 
po strychach archiwów, czy skrzętnie 
chowane w żelaznych Echowach archi­
walnych - niejedno mogłyby powie­
dzieć • .• Także o tem, w jaki sposób 
niekttrzy żydzi ustosunkowaU się do 
społeczeństwa Itolskiego, jak je korum­

Skrz"piński w BWO jem ' mieszkaniu. SItrawa ma podłoże głęboJde. Pod­

powali, oszukiwaU, jak niejednokrot nie oskarżaU Je przed najeźdźcą, aby 
w ten s'posób Z3!:karbić sobie laski ch wilowego pana uciśnionej ziemi l ••• 
zrobić na tem dobry interes. 

Krzywda, niesprawiedliwość l oszustwo nl~ ,tanowUy żadnego skru­
pułu wobec interesu. 

W atramentem pisanych bonłka ch zawarta fest hl&torja niejednej 
zbrodni, historja nieszczęścia niewIo nego człowieka. • • Na poszarzałym 
paItierze dziś może Je~zcze blado rysują Si, ślady łez ••. Między kartami ak­
tów denuncjacji i wyroku cicho może dadla niejedna skarga, krzyczy z za 
nich niejedno przekleństwo i wyziera niejeden ból ••• 

SIl,rawy to powszechnie znane, a jednak nie oglądające iwiaUa dZien­
nego. Ręka sprawiedUwości nie dosię ga ich inspiratorów. Dlaczego? 

Sieradz, 24 lutego 
Rewelacyjne doniesienia o tragedji 

t.rzech Po)al{ów Sieradzan, skazanych 
w początkach wojny światowej przez 
niemiecki sąd wojenny, na skutek O­
szc7erczych denuncjacyj żydowskich, 
na karę śmierci mącę. mi myśl, gdy 
przypominam sobie dane historyczne 
o przeszłoścj miasta Sieradza, doką.d 
właśnie zdą,żam ' 'poclłgiem, 1dq.cym 

z Łodzi. 
Sieradz, miasto powiatowe w wo­

jewództwie łódzkIem, położone na le­
wym brzegu Wą.rty, liczy 11084 miesz­
kańców, z czego znaczny odsetek, bo 
i!.ż 3047, to ludność żydowska. W śred­
njbwieczu Sieradz należał do najważ­
niej~zycb grOdów w . Połsce. stanowił 
bowiem ośrodek o13obllej ziemi i dziel­
nicy piastow~kiej. Z ksiQ-żQ.t. sieradz-

I . 

łoźe walki społecznej, walki narodo. 
woścloweJ. Stąd nabiera ona historycznego niemal znaczenia, Jako jedno 
ostueżenie więcej przed niebezpieczeństwem iydowskiem. Rzeczą prasy 
polskiej niezaleinej, Jest odsłonić kulisy tej ze wszechmiar sensacyjnej 
sprawy, kulisy, za któremi ukrywa się tragedja społeczeństwa polskiego z 
okresu mewoU. .. • * 

Aby spełnić swoje zadanie, na miejsce rorgrywaJąceJ sił w swoim cza. 
sie afery szpiegowskieJ, która zrodziła tragedję przedstawlcieU polskiego 
społeczeństwa, .. Orędownik" wysIał specjalnegn sprawozdawcę z polece­
niem jak najszczególowszego, ale ł bezwględnie objektywnego naświetlenia 
tematu. W dzisiejszym numerze rozpoczynamy druk rewelacyj naszego 
korespondenta. 

kich wymienić można Leszka Czarne­
go, po nim Władysława Łokietka i in. 
Od zjednoczenia Polski aż do 1796 r., 
był Sieradz stolicą wojewódzką. 

W r. 1331 miasto złupili Krzyżacy, 
a ostateczny kres zamożności grodu 
położyły wojny szwedzkie za Jana Ka­
zimierza. Slęradzanie tworzą oddziel­
ną, grupę etnograficzną., sQ.siadującą. 
,., Wielkopolanami 1 ślązaka.mi. WY-, . 

rośli w otoczeniu rdzennie polskiem, 
w atmosferze szczerości i wzajemnego 
zaufania, aż zakradli się do nich Ży­
dd. Odtę.d źle zaczęło się dziać w Sie­
radzkiem . .stąd też bierze swój począ­
tek ostatnia szpiegowska sprawa. 

Dumając o tem wszystkiem w po­
ciągu, zajechałem wreszcie na schlud. 
ny dworzec sieradzki, by za chwilę 
przemierz;aą ulice ·miasta. i. dotrzeć do . . 



celu. Do celu? Powiedzieć łatwo, ale 
uczynić trudniej. Kto będzie w stanie' 
poinforll'lować -runie o - szczegółach 
sprawy, kto .. wskaże · adres bohatera 
sprawy Skrzypińskiego? Gdii6 on 
mieszka i czy wog61ę .. mieszka, -w Sie.-
radzu? .: '. ..' 

Obawy tę były plQlme. 

Si:erarJz żyje pod wrażeniem: 
rewelacyj . ~. ' 

Sieradz tyje pod ' wrażeniem rewa­
la<;yj ,;Ot'ędowolka'. Pi'erws'zyspotka.­
ny po drodze ' przeChodzień nietyl;ko, 
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Tłumaczymy, ż~ jesteśmy z "Orę­
dowttiku", .. ,tego ,.Orędownilul.", k.tllry 
~aintere~ował się Iiiprawą Skrzyp,iń, 
skięgo i jego towa+zyszów niedoli i że 
chcemy' mówić ze Slu'zypińskim. 

- Ja nim jestem - odpowiada sta,. 
rzec - wskazuj~c gościnnie na krze­
sła, ktÓre żajrnujemy ze spokojem, aby 
nie llronić nic 2 tego, CO mamy za. chwi-
lę słyszeć. . . 

I oto w słowach ' krótkich; urywa. 
_ pych, ni.ejednokp~tnie w . str.zępacb 
. słów -:-:. płynie ku na~ ' historja. traga­
<lji ciJowi~~a niewinriieakazanego, 

człowieka, który stał 81~ ofiarą wYra- to jeszcze dziś... - twarz Skrzypiń-
finowanęj zerosty dw1.l ZYd6w. Z 2:ft, sktego posmutQtała,' . 
słów tych wychYlą. stę wspomnięnie ~ Żyd nieodtnówU pożyczld - ciQ.-­
bólu i cierpień, wykrzyWi~na twarz gnął aalej - zastrzegł jednak sobie 
nieszczęśeia .. z za urywanych zdań procent w wysokości 75 rubli. Obur~o­
przyohodzą ci~hac~em dłu~ie cnwil., ny na lichwiarskiego żądanj,e żyda" 
spęd~()ne w więzieniu... cbwile. które HeJder chciał unormpwać swój stosu­
złożYly się na lata oał." peJne {>()nuręj . nek de) poiydki i pa ' dl'odze prawIlej 
beznadziejllo~ci, rezygnacji i bezsł1~ej zwrócił się więc do żandarma rosyj-

· targan,iny... Płynie ku nam hłstorja skiego~ 'l\,tóry mieszkał opodal, przed-
· o zemście i krzywdz:ie, lłistorja: O 10- sfawU m'u sptawę, 'pożalił się na lich-
trach i ofiarach. ~ wlars~i8, żądanie. · Żyąa, · i prosił go o 

Jesf to jakobY kosim~rny fUm. ~tó- radę· _... 
· rego , motywem -jest zbrodn~a... -'- żandann pole.ćiHlekierówiwejSć 

że mógł pOdać mi adres Kazimierza . 
Skrzypińskiego. _ ale r.ównocz;eśnle w 
grubszych zarysach zaznajomił mnie 

Historia człowieka skazanego 
~ , . ., 

na smlerc 

z ',~ehrem w::kQntakt i PQpr(isi.ć ··go 'clO' 
rni~.azkariia. a sam ukrył się Wra1;'lle 
mh .. w szatie._ zn~Jd:uJą~ej si~ . w .P?~o­
ju, gddę · sprawa mfała. być zał,~t'YIo­
na. Mi'ałem świadcl!.Yć · o pra:w.dzia. -

." ~ Żyd jlrzysz'edł"i powi;6rzy~swoje 
,pQprzEidnie M,dlwie, ·;Z:a :200', ~''ijblfl}l) .. 

z tłem sprawy i opowiedział hi&torję 
tragedji. ". '.. - -' .. 

Interlokutor mój po drodze o-
świadczył mi, $e sprawa Żydów-szpia­
.sów przywodzi., sieradzanom na . pa-: 
mięć szereg innych wspomnień, : wy-

· chylających się ż nieclawne.j przeszło.. 
'. ści, a. Świadczących o wrogiem' usto-
ąunkowaniu ' si, ' Żydów do Społeezeń-
stwa polskiego: ... .' ..\ 
· ,,- ŻYd'Zi -:'- słucham z ~ainteresQ' 
'waniem opowieści . mego ro?:mówcy' -
i dziś są taldmł, jakimi byli przed Jaty, 
gdy okupanci zajmowali nasze mia- , 
sta. Ich obUcza moralne najmniejszej ; 
nie uległo zmlanie, z tą , różnką., ~e 

'.przystoso·wali się do warunków obec­
nego życia i przez nabytą. kulturę stali 
się tern niebelpieczniejsi. 

,..... 'Żyd wczorajszy z pejsami i W' 
' chalaci-e • ......,. to szpie.g i wróg więcej 0.­
twarty. Wiadomo było, czego PO nIm 
oCzElIdwać. 

- Żyd dzisięjsr.y. modnie ubrally. ' 
zeuropeizowany, mówiący czysto po 
polsku, to wróg( przebieglejszy, zama­
skowa.ny, tem więceJ niebezpieczny ... 
· - Pana interesują osoby MehJi:t i 
'Ickowicza. Ale niech pa.n nie. za-potnt­
nn., że był też w Si,erad4U Żyd Fuchs, 
który pozostając pod opieką. Niemęów, 
jako jch szpieg, prowokował społe. 
czeństwQ i był moralnym sprawcą 
wielu przykrych zajść i nieszczęść", 
, - Z dzisiejszych Żydów niech pan 
l1iil zapomni o nazwisku St.htlmanów, 
z którYch jeden przed 'paru ' laty 'w 
przystępie wściekJości usiłował utopić 
księdzn. w Lututowie za 1.0, że ten- na­
woływał Polalt6w do przest.rzegania 
łlas.ł~: ,;,Sw6j do .swe30~\ Ni:0"us2':edl 
~n PI}. ,s,;~zę~ci~ ' ręki:spr.awię(ww.,óś~!, 
gdy;żZ?~t!ll ~l{az:ą,l),Y ~zc~.'·'sW~Lć'iYl1'" a~~ I 
'Jata wlęzletrra: .. - .' :eJ, ... - -~ """. ,/- 11,. 
.: - NiecH 'inin 'l'iie-żap·bD:i'~(,i'alfż'ę ·iii,. 
pisać o fa-kcie. 'Że 'w Złpc7.0wie przt}d <\ 
lllt~~, podczas . pro(jesji. Bożeg~i Ciała 
,~ysun.ęł:a .się,;.~.; okna _~ydó"tka.:i : l\Włl" 
Mm slarczal1yitl'oblń:łn. ks 'KieHcieiwi­
e1:8:;." '.-, - " . .'., 

.' O'powieścf' 
-przyp,ad'k·owego :ruź,m:ówcy : 

Wiele takich faktów przytaczał mi 
przypadkowy towarzysz, a ja _słucha­
ł:em... Słuchałem, notowałem pilnie 
w pami~ci i zestawjlem te fakty ze 
s:prawą, która. mnie szćzęgólnie intere­
suje . . SprawaFuc~sa, - Sźtulm,anó,,,; 
czy Mehla! Ickowicza, ' - to ' fa,kty. na­
pozór oderwane i niepowiązane Zfl so~ 
bę. ani w czasie, ani w istocie czynu, 
a. jednak ... 

Z głębokiej zadumy nad tem ws~yst,. 
kiem wy·rwał mnie na~l,e głos towarzr~ 
sza: - '-
~ Jes~eśą:lY .. za miastem, 'na. ulicy 

Cmentarnej. - ,, 'A ot, to dom Skrzy­
pińskiego". ' 

Na równinie przykucnęła niska, 
drewniana ' chatynka, poszyta słomą, 
o nieco dziurawej strzesze i wiatr(lm 
podszytych bokach, chatynka pochylo. 
na zlekka ku ziemi ocl .starości i sła­
bQści.:Drewniane wiązani.a bali nie.: 
jedn/ł pr~etrzymały już wichurę i nie­
jedną burzę... Z całego otocz.enia cha­
tynki wyziera borykanie się t twar­
dym losem i -walka o utrzym.a.nie się . 
na powierzchni życia.. 

Weszliśmy. 

,., l' ' 'I. '7. Ż źY(:Zkj"~ ,75 rubli procentu . . ~dy: ' to 
.rAlC~ę o su~ ws~ystwo od pO:łlgc·~ĄJ.i« uda . ł l . . '1" 'f" ., ą 1;18 yszeismy. optlSCI Istny·· sza ę ·,~u 

. .....:.. Póczątelr mojej tragadji - raz,. gO kolegę Aleksandra Bel!ie.ra. <! ktÓ. przera:ŹMiu Żyd'a,. Krótko potem iall" 
:-pocCzyna Skrzy,pińskt - datuje . się z· rym współpracowal~m na terenie c;h6- dattn z lirr;ędu o, karży! I MeMa; ·t .o 
czasów, kiedy w powietrzu drzemała ru kla~ztornego Bakier, chcą.c rOZ8ze- : lichwę. ' . - . ';:, .. : _ .. "" ': 
dopiero zapowiedź zt;l.wieruchy ś.wiąto. rzyć maleńki eklępjk kolonjalpy, ja- ' .; Zammdószlo :',Q? rozp~·a.:wy s~~,o-
węj. M.iałem wtenczas ląt 35, kocha- ki prowadził, ZWfÓC. ił filię .. w lipl;U 19H'/ _.weJ •.. nad8~edł ,S1$!;PI8lJ -1914 ~~:':f~l'O .• ~~. e 
ją.cą żcmę i -5-·c101'O dzięel. Żyłem &lO-- l'. do bogate.go · Żyda' siel'adzkłęgo, J ń· chmurzyska ~aw~eruchYWO:Jetmel: .z;a-
bie spokojnie, nie myŚląc o nieszc~ę- kó b a M e h l (1., % proŚbą. o poiycz~ę'Wtsły nadŚwlatt\~l. Rozpętała ··ldębU~ 
ściu, jakie l.bliżało się- wolnęOli· . kro- ' 200"rubli. Nic wtem. cieł\arwegt) i nic rza. . : :' _.! 

kami i nieuchronnie ku mnie. ' nadzwyc~ajneg(). Tylu Pola.ków robi; ~ Da.ls?:y eil,fg , r~welaeYJ .. w nUOler7i~ 
Miał'em młQdego. bo 21 ' lat Uczące- lo to przedtem j tYlu, niestety, czym . następQYtP "Orędownika. . 

-, • • I 

[ J. : 

Odsiecz "Zielonych Koszu)" 
l Działańz8 Związku Młodzieży lUdowei rozlechall się po kraju, aby bronIć' pozycji 

posł,a PoJ.(,klewiCla 
: WIi:-rą'Zil w-a.; 25. , 2 . . Na tnąl~ soli­

dal'n05c1z wicem-arszałkiam Polakie­
wk~em . Związe.1<; Mło,dzież~' Ludowej 
postanowił wY$lunąć jego 1,anchdat\Jr~ 
na prf;tzęS/l za,rza.uu głównego Związku. 
Zarząd główny ma być zwołany w llaj­
bliżs;l;ym cZa.sie: Dzia.łaeze te.~o Związ­
ku 'r-Oz,iee!ł'ali si.ępokraju. ażeby w or­
ganizacjach powiatowych j wojewódz­
kich przedstawić aktualny stan tej 

Sfery "sanacyjne" oświetli\ją $pra~ czasu do zunifik()wania o'r~lłni:mcji 
wę Po1akiewicza w nas-t~pui.a.cy SPQ- młodtieiy WiBj.~ki~j, Formalnie uda­
sób: Ki.erowany q>Qniedawna przez Po,. lo się to przeprowadZiĆ i od! ! st:v~zni& 
lakiewicl;CI Związek Młodzieży ro~po. były uni{iKoWanq organizacje PQd naz.­
rządzał znacznemi wph'wami w woj. W:(ł Centralny ~wta1;ęk Mł<>dej Wsi, któ­
białostockieol, ·halwwskiem. łódzkiem. ry wydaje' swój organ .,siew młoeł-ej 
n<lwÓogrodzkiem, poznańskiem, śląskiem wlii", W rzeczywistośei unifikaeja ( 'aJ­
i. wal'~zawsldem .. Naj$ilniejsze wpływy kowicje nił!! ust&pila' .wobec ()poru 
były VI' woj. bia!()stockiem, gdzie ?;naj- władz Związ.ku Mł<ldzieży Ludowej'· z 
do,vał się okrf.'~ wyborczy Polakiewi. pod żUaku Polakiewicza, Zarządgłów­
cza. Wł'adze B. B, dążyły od dtlutszego nr .. Zielonych Kosz·ul" nie uznał unifi­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ k~jl ~dobnl~j~ nie uzn~ jej ~a~ 
- Li J - ~ 3 zz --- ~p.wsld- »an:ą(l '.)\l.().iewóQó!:ki. Wdnia,cb 

sprawy. 

N· , k' . . , ' ... d • dzf' • - t - II' 4)sttftM~rh" zatlttld,:głoó\v'nv 'wYPowie-dzitil 
~ łtW<·v.·o 'rar.''J . '" liG- '. nlta.'- m' O~ · or"·yza·- r--. . I'::stę $1-l'l1ii:tfma~~?!Ol~M'~l"btliali~ U· T ł ~.J ł;i lit; 'Żac.ie" ,.zie'lonyeh' ~:Koszittl~',".':(rI1f.t'~H\"'~Ó 

• ·-n\ej.~ ·W wor·16dt.kte'm~o\v6Uł=n:o· sl:lei­
"Po podpisaniu tł'al,ta~łA handlo~ego l)olsko . ' .brytYJskfeg.o ,~. -~jalna' 'kómiósję. 'l)tóra ma.' dlokOn'ać d~ 

piei'o ;:uni.fikaejt W nlektórY.Gh~,poQ'"hi;:' 
ta'(l:h' w().k lód:tki.e.go ·t11'ltnk..aC4ę: jiJ':!-~ 
slagnięto;.' 8:' VI ' .i'n n.ye h ma: brC ·prżepr·ó. 
wadzona."do plerw$:zyeh · d-n'i marca. P..,.. 
~JHkń~ki~ .wypo.wie<l~ja.łoQ'sj.ęza tiniflM~ 
<t.f4,: "W··w:()j.- warszawskHmiw ·qfekt&:· 
rych p ()w i-a faeb ·.()situmi'r:toQ-porolurn je.:; 
nie. Podobnie Nowog'ródek -'ule-gLunl-

<~. W a"r 6 r a Waj 25, 2.: Ró~p(}rzą:dze­
l1ja ··. r2tą.dow~. l'lMjąee rozpocz~ nowY 
okres w·-dz.i~dzinie -mo'toryzac.li.,sQ,· 00-1-­
kowI.cle . przyg.ótowitne . i będl1. .ogłos'zo­
ne niezwłocznie- popodpi$'d;niu traRta-­
tu ':han(Howego PQlsko-brytyjSkiego:·. ~ 
Og-łosz;eni:e, "(),"l.porządzell .. oc'zekiwane 
jest jeszćzew' biezącym tygodniu, . 

Weaługpógłosekobniiki ceny na 
samo,chody i części samochodowe wy­
niQ:są 314 dotychczasowycb stawek cel-

nych. Zakładanie nloJ'ltownisamocllo.. 
dó~' .~agr.l'lnieznY~h vi :r61see IDą.: by~ 
oi'larte na syst~nuę' kOIH'esyjnyw;,,'Pra:-' 
wo do otw~rzenia montówni otrzyma.i 
ją .fe-fa.bI'ykf żagiahiCzn'e{któ!"e ' Zakth. 
·pią;· s-bosowną.lloś6hóri6\v'fn ł,veśtycyj'; 
nyohi umożliwifł; w ten sposOb huao-­
wę dró,g," Narazie wcbo<:Jzą w rachubę 
S do , fil'mzagranicżnycb . która otrz'y­
ma.ją koncesje n3urzę.dzenie montow­
ni samQchodowychw Polsce. (w.) 

Kombinacje nad ordynacją wyborczą 
. W (l. r S ;!.a W a, (Tel. wł.) Sprawa 

. ord~na.ejl . wyborc~er do przysdego Sej~ 
m'U nię j,eat QO tejchwiJl zakończona. 
KOl1cepcj~ . kOl'poracy'jnG 7:ostały już 
?.aniechane. . 

W tej cbwili bada się systemy wy­
bcrc2:e fra.ncuski i angi·elski z tem jed­
nak załoieniem~ że polski mU$i być 

odrębny i dostosowany do n~\EuIYch wa-
runków. .. ' . 

Sprawa jedno, e~y ,vlelomandato­
wyeh okręgów nie jest jes~e~e roz­
strzygnięta, jakkolwiek więc~j s~ans 
pr~elllawia za okręgamt wielomflnda-­
tuwemł Zasada proporcjonalności bę­
dzi~ odr~ucona. (wf 

fikacji. " ' .. 
. W woj. krakowskiem '"Zielorle Ko;' 

S~l)Je" zostały przyła,czone do Mał.opol· 
Slkje.g9 Zwja,:1!KU . Młodzieży LUtdowej. 
Org-apizaeje Zw. Młodi?;i@ży · Lud~WY-ch. 
które nie zgooziły się 'na : uniflkm;lę. 
pfowadzll nadal samoistnq d,zi'ala'hi6,ść 
i wydają własny organ p. t. ,).U.od'a 
wieś". : . 

Sprawa Polakiewicza wpł:vn~l8.· zdfl.e 
te. się '.la za{)s~rzenie sy\ua~ji. l!~h~ąIą 
oreZY.9lUID . ZWla.?ku, z/l'powla.~aH\~a Wy­
t~Qnn. . Mile!;> nad ·utf.zymanieIPsil,triQ:. 
dzielnej org'anizaeji •. Z:ielonYdi- Kci~ 
szul" l określająca decyzj~ B. B. W. R. 
\V sprawie P()lakiewi<l~a illko() wi:ęJkĄ' 
kn:vwde. "wyrządzoną clllej zi&JQnej 
g-r<?m~odzie", nie p-ny.czyni s.i\. do 'l!sip~ 
k·Qlenl8. sprawjf. (w) -

Bunt I"dja" q nym. dowodem zmia"ny stosun~u Olia- .S#J:::::::::t:;. .~'l~~ ~ ' ... ~ .. _~.: . .I,~~.: 
roqaJnych czynników państwo,vycn do ~ ~~ . 

1\1: e kB yk (PAT). We wsi Cancub obeenego zarządu )tościoła. ewajlgelic- , -;:-- <i-

w stanie Biapas Inrljanie zbuntowali kiego RzeS2;Y. c Donoszą z. Klajpedy. że wyja,~ci clo Kbw. 
się; spalili budynek urzędu gminnego n<t gUbernatora Navakasa związany . .iest z 
i wymordowali całą ludność nieindyj- S . t E t·· naprętonl\ sytuacją, jaka wytworzyła się 

. ską. Wysłano dla uśmierzenia. buntu Wlę O S onJI I na terenie okręgu klajpedzkiego. .Na tla ' 

J t 
.. . wojsko. Liczba zamordowanych do- T 11 i (PAT) E tj" l różnych ocen sytullcji mialy powstać .po--les es my tąd nie jest znana. ' . a • .n. '. s ol'!- ,a obchotlZI.- waz,Ile trurcia pomiędzy dyręktol'jatem .,lF 

' , la WCZOł aj 17 r?czmcę lUepodl(!głoś~l. teWti~iril z Bl'uwełajti<;~m :na czele (n'a'z ,gu,-
W domu Skrzypińs'kiego ,w przedednIU obc.hodu naczelmk be.rnatorem· Navakal3l;'m. Cara?; -uporC'iy-: . '·Ml··.łl,nr W n"lełasce ?, panstwa Paets otworzył wystawę wiej powtarza si~ pogłoska 0 - dYl1\'i.'iiji Na.: -
VI uisko sklepioI).ej, schludnie u- c:; książki estońskiej, zorganizowauę. dla vakaaa, 

* trzv'nl.anej izbie z obrazami świętvch B e r l i n. (PAT). W kolach zbliio- upamiętnienia 400-1ecia od chwili 
na -śr.1anach, zastajemy starszego męż- nych do niemieckiego kościoła ewan- ukazanla się pierwszego druku estoń- . Ukazał się w Madrycie ueI;j'ct o prie- ' 
czyzl." o wyniszczonej twarzy, poora- gelickiego utrzymują, że min. Frick skiego. dłui:eniu stanu wyjątkowego na tercn!ę ·ra~ . 
nej bruzdami, nosz~cej stygmat. cier- odmówił zatwierdzenia .budżetu obec- lego państwa do 23 marCa. W AstUl'li: Ra. -
pienia i silnej woli, Twarz, w której nego min. duclłownego Mullel'a. W ' li. Gwałt;owne burze . talol'lji ' oraz W InlaBttl _eh'~ C'e 1.ll'.a·i 'Me'lilla 
zal,amleniał slę spokój, Qsiadły ' w bru- . ścle do . Miilleraośwfadczył, ie' nie ~C\tr Qbowią,tUjenildałe;tall obletenia~ .. -
zda,ch: które są śladami' cierpień; wal. łały go przek.onaćatguIi1"entyo :legalw ·· Li ~bo 'lla·· (P;\.T) . . WiełkaburZ8. .;,:. > •. ' *.' .' ... ", 
ki 1. życiem, bólu i łe1:... . ,:. ny.m chara~ter.ze min .. ducho)Vnego. · na~ północy t.>ol'tuS'a.lji 'Wy.ną~~iła. d~ęW. ~Qbl·t·tl1 Iticm~ uległ:kata~trofi~ '~mni! :-

Na nasze lapy tania, czy ,~ast~U~m·y:. . Te.lllu .wydar:z;enia 'WzyplsuJe się sgkady 'W'. mlastach Vill~real,: ,l ~af()es. )JUG _woj~l\Q.\v.y, ~ ',którym, ,.~ylq,.ll::pa.,a~~:-. 
gQspodarz.a dom'U, ~pojr~ały. k\t: n,aIn tu ~:ielki.e zpaezenie z uwagi na. możli. . L.? n d y n ".{PAT): . Nad . WłękS;tll:j' rów .. Z mewl~~omr~.h dotą,d pr~Fzy.n.,omnl~ : 
szczere, s~we, polskIe. oczy • . z , za._kt6~. wo~c , dalszy.e,h. , konsekweliCyj,- jalde CZęŚCIą· . 'Yiellue; BryW.uj! . pI'zeszła : bul'! )stoc:z~lslę .. zkllkdO')'~~t"9we~9 .ną>iiytl.\l •. ·· 
rych wyzlerało prt!lme. ... . pociągnąe możei,ono'.za sob~ wstosun-' wc.z;oraJ. sdna p~rza., . W. SZkOc. ,Jl spa-' : S~o~'t!r .. Z'głlH1r na m!eJs~ll" }g ~ ~olnieliy . 9d,~ , 

- Skądpą.noWle jesteśeł& l PO: co ku do osoby Mullera.. Wia.domość, w dły €?bf~t~ &n1~81, ~tó:l'eutrudujajł](o- . .n1MłO ll1nJ.~J tub WIJ:ceJ Clę74kle .oj:)l'ę.~auia.: 
'Przy'chódzIcfet ... - -, ~ .. ~ .:. ':._.' _ 1'UlępO~~j9'4.Zen~8.-t.,by~ab1.: z~len. J;llulllkacJę koleJow,i i _ autobuS(}w~ - . ' . -' - .... . '" .. ~ 



Numer ol7 OR F; D OWNTK , śro<1a, dn~a ?:1 tutpgo rna5 - ~trnmł! 

8 i Y a 118 ~ a li liana w arYlU 
W cierpieniach 
reumatycznych 

łamaniu w kościach i krzyżu. podagrze 
i bólac-h nerwowych stosuje się Togal. 
Uśmierza on bóle i przynosi ulg~ w 
cierpieniach. Togal stosuje się r~wnież 
w grypie i przeziębi<miu. OrygI~aI~~ 
tabletki Togal nabyć można w naJbliż­Znamienny głos p. Rene Pinon w "Revue des Oeux M'ondes" 

W a r s z a w a, 25 lutego. wydaje się pewne. że jeśli odprężenie Sowietom są nawet nieukryte,. b<! 
p Rene Pinon oświ cil ostatt.~i I polsko-niemieckie będzie się utrwalało wcale jasne. ale w polityce .Połs~1 anI 

szej aptece. 
ng 5096. 

6"'ój' przegląd po).ryczny~ dwutygo i ieśł1 si~ r<:,7win!e na\Ve~ w uchwyt~le u~ryte. ani nieukryte myślt takze się 
dniowy w Revue des Deux ),Iondes" porozumIeme. me będzIe to przecIw nIe mIeszczą. 
z 15 b. m. ; połowie polityce ·polskiej Francji. Obe~~ą ~obec Poll:lków było~~ . Dość. że wszędzie polltyk~ zagra: 
j w łowie naradzie lond ń -kie' Zna- podejrze\\ anIe Ich o Ukryte mysll I nlczna Polski w obecne} d.o~le budzI 
komf:>y znawca polityk! m~ę~zynJ~rodo- przeci.w ~ra!1cji. Mniej moż~ jedn~k ?oci.~ka~lia, k~ór~ cona]mnleJ. w~kazu­
wej, a zarazem pisarz wytrawny, trzeź- przyplsalJl~ Im ukrytych myślI przecIw l Ją. I~ n.le z~aJduJe ona W św~ec!e zro­
wy i pełen miary. p. Rene Pinon kreśli Sowl~to~.. . zum!enIa. ~lezbę~l1egO dla zaJęcta sta-
obraz tak obszerny i tak wyrazisty, ~ ła~clwIe. skor.o ~ow~ tu o p~ro- nowIska trwałeg . 
jak tym razem polityki pOlskiej. ty 1- zu~lenl\~ po!~ko-nl,e~lcckl~m. mozna . 
ko wtedy, gdy sprawy dojrzeją do ta- stwIerdzIć, ze mysh NiemIec przeciw ST ANISLA W STRO~SKI . 

24 lutego, 

Koniec miesiąca zapowiada pewne 
oiywienie polityczne. Spo~.zJewaja się, 
że podczas debaty senaCkIej zabierz.e 
głos premjer Kozłowski. że wystąpi ml­
nlster skarbu p. Zawadt.ki l zapropo­
nuie rozmaite przedłoienia w sprawie 
bud:żetu i w sprawie po~yczki we.­
wnętrzn e j na cele inwestycYJne. 

kiego ujęcia. Patrząc zaś na bieg rze-
czy spojrzeniem z Francji jest Jednak 
p. RE'ne Pinon także bard1.O dawnym 
i bardzo wiernym przyjacielem Polski, 
którą. już przed wojną, ćwierć wieku 
temu. odwiedzał jako Polskę i siedzibę 
sprawy pol skiej w Europie .. 

Nie wątpiąc, że zamysły zdobywcze 
ł władcze Trzeciej Rzeszy idą na 
wschód, p. Rene Pinon' wspomina ja· 
kie istnieją po temu wsk'lzówki, a m 
j nie pomija niedawnych odwiedzin 
myśliwskich gen.Gorin~a: . 

.. Przy tej sPoi'obności przeprowadził 
gen . . Gorin~ dłu~ie rozmowy z · mar­
szałkiem Piłsudskim i ' z min;s:rem 
spraw zagranicznych 'p. Berkiem. Nie 
trzeba mieć oezu rysia: .by dostrzec. że 
nie były to rozmowy jedynie łowiec­
kie. 'Dymu nie brak. więc może jest 
wtem wszystklem i troche ognia"" 

Polityka. Okazująca wiele życzliwe­
~o dla Niemiec usnosobienia, mówi p. 
Rene Pinon. spotyka się ze stałym opo­
rem stronnictw przeciwnych rZl?dowi. 
ale istnieje i ma właściwości wyraźnie 
zarysowane: 

"Nie powiemy, jak "Germania" 
berlińska. że marszałel{ Piłsudsld jest 
przyjacielem Niemiec. Nie zapomnie­
liśmy. co nam mówił w r. 1929. w ro~­
mowie na tarasie pałacu wojewody w 
Wilnie. Ale jest na..pewno nieprzyja­
cielem RosjL·· 

Na tem tle dopiero wspomina p. 
Rene Pinon o krążących pogłoskach, 
na cum to miałoby polegać wspóldzia. 
lanie niem;e('ko--poIskie. Czyż ma się 
tu wspominać, że mowa tam o Litwie 
t o państwach bałtyckich. że nie pozo­
stawiają one w spokoju Pomorza i 
G;dań!".ka, pozostawiając natomiast Pol­
sce dług, d2ierżawę Gdyni. że obctna­
Jł one z dwu stron Czechosłowację, 
daJ~ Polsce granicę z Wę~amł, a 
Niemcom tak~ Austrję? Oczywiście 
p. Rene Pinon zaznacza, że sporo mu­
~ł być w tern wszystkiem plotek. 

Ale ~tatecznie: 
,.Gdyby układ polsko-niemiecki z r. 

1934 mógł być zalicwny do utrwalają­
cych (statiques), cieszyłby on w naj­
większej mierze Francję, która niczego 
tak nie pragnie jak tego, by Polska by­
la poza zaSięgiem niebezpieczeństwa 
niemieckiego. Ale jest to najoczywi­
ściej układ uruchamiaJący (dynami­
que) I pociągający Pol.,kę tam, gdzie, 
jak zapóźno się spostrzeże, wcalf:'by 
iść nie chr.lała. Trzebaby uważać 
Niemców za. bardzo naiwnych. by są­
d~ić, że nie widzą oni w takiej polity­
ee swych wielkich korzyści, sprzecz­
nych z dobrem Polski. Polska. narzeka, 
te Francja . nieza wsze postępowała 
wobec niej jak wobec wielkiego mo­
carstwa, ale cóż innego robi ona teraz 
jak politykę satelity?" . 

W zakończeniu wspomina p. Rene 
Pinon także o związkach, jakie ist· 
"ieja. między zdarzeniami 11a.. Dalekim 
Wschodzie R. pojęciami i rachubami 
politycznemi w Europie Wschodnie1. 
nie bl'z możności powołania się na nie­
które u nas zalecenia sojuszu z Niem­
cami i z Japonj~, co razem składa się 
dla orzu francuskiC'h i dla umysłów 
francuskich na obraz wielce niepoko­
jąCY. 

Niemal .ledno~lośnie zaś: na drugim 
krańcu · Europy. w ,.L'lndependance 
Roumałne" z 13 b. m . w liście z War­
szawy. pisanym bardzo życzliWie, sta­
rano się, w bardzo pra('owitych docie­
kania('h, tak wyjaśnić obecną politykę 
pot~k~ i w szczególności polsko-nie­
mierka: 

,.Właśnie wobec Z. S . R. R. ma.i~ 
Nleomcy i Pol~ka 'Powody do zajęcia 
7.~odnel?o f'łanowiska. Powody te. 0-
czvwiste od ~tr(mv NiE'mlec. mniei o­
C7.:Ywi~tE' sę.od strony Pol~ki. To nie­
wą.tplh\'łe zapewniło odpręzeniu pol­
sko·nipmlecklemu gocfną uwalt'i trwa· 
łość której fednym z najb-ardziel na­
mar!l.lnvch rJowod6w 8$ odwiedziny 
gen. Goringa." Jedno w Wdym ruie 

A' ademja ku czci Ojca św. 

* · Wy~t.ąpienia p.remjera K07.łow~KiE". 
g'0 oczekuje si ę z zainteresowanIem. 
Nie. zabierał głosu zupełnie podczas 
obe<:nei ;<es ji. Może teraz powie COKol-
wiek. . 

Że nk nie po\\'ie w sprawie konsty­
tucji. to rzecz pewna Rząd sŁoi ciągle 

"na stanowisku. że to 1'z('<:z ... spoleczE'ń· 
5twa. Je-.:: zne Barlei o~łosił przed laty 
desioŁeresse menŁ \ .... tej sprawie. 

~ 

\V razi e uchwalenia nowej konsty­
tucji premier będzi e mial stanowisko 
kanc!e-rza. Dzisiai iest tylko prezese m 
Ra,erv ~fini5trów. a kald\' z minis trów 
posiada dużo ~amodzielności. 

W niedzielę odbyla się w wirlkiej sali rat u;;za w UI·szo\\'·l<i ego urorlys ta aknde ":łia 
papieSka, paś" i ęcona 13 rocznicy zac"iad ,l nia na trunie Pi ot rowym 0h(,l'n e~o Ojca 
św .• Piusa Xl. )\a akademję p rzybyli pneu1lawir iele duchowi eń" t wa i świata polł­
tycznego, oruz ol'ganizacje katolickie ze sZ ~andarami. Progl'am wypelnily przem~­
wienia okoliczn aścio",'e f występy chórów. 7.djęcie przedstawia uczestników akademJi 
papieskieJ. Na pierwszym planie siedzą (od lewej ): nuncjusz :\1armaggi l kardynał 

Po"eł Radziwill na zebraniu kon· 
serwat\'~tów oOPE'łnil nied\'skl'ec; ę : u­
trznovwał. że mięrlzy członkami rzą­
du niema iE'dnolitei opinji w rzeczach 
gospodarczych I finan sowych. Jedni np. 
sa zwolennikami polityki deflacyjnej, 
a inni żywią w tym względzie zastrze­
żenia. 

* 
Lpdwo trochę przYR'rzało słonko, a 

iuż w rozmaitych punktach miasta pod· 
.feto roboty ziemne. przygotowawcze do 
przY5złyeh prae budowlam·ch . Przygo­
towuje to przeważnie ZUS (.Zaklad U-

Kakowski, za którymi st<Jją szambt:lani papiescy w galowycb mundur.ach. 

War s z a w a. (PAT.) W niedżielę 
o godzinie 19 w sali rudy mieiskiej od­
hyła się uroczysta akademja ku u­
czczeniu Jego Świątobliwości Papieża 
Piusa XI w trzynastą rocznIcę korona­
cji. 

Wielką saJę przybrano flagami o 
barwach papieskich. Stan~ły liczne 
poczty sztandarowe organizacyj i sto­
warzyszeń katolickich. Na akademji 
obecni byli: J. Em. ks. karliynał I(a­
kow~ki. J. E. ks. arcyb. Franciszek 
Marmaggi, nuncjusz apostolski, p. 
minister w. r. i o. p. JędrzeJe\'1,jcz. am­
basador Włoch Basticnim, ministro­
wie pełnomocni Bele:.ii, Jugosławji, 
Czechosłowacji, Austrji, Łotwy, \Vę· 
gier. Przybylo licznie wyższe ducho­
wieństwo z ks. arcyb Roppem, ks 
arcyb GalJem. ks. bisk. Gawliną na 
czele i w. in.. delegac~a kawalerów 
maltańskich. grupa szambelanów pa­
pieskich w mundurach orat przedsta­
wiciele organizacyj . i stowarzyszeil 

, Fot. r< Jajkowski - \VarszawB 

katolickich. Salę tłumnie wypelniła 
publiczność. 

Akademję zagaił szambelan Fran­
ciszek KarpiM-kl. wznosząc okrzyk na 
cześć Ojca Świętego, gorąco podcbwy. 
eony przez zebranych. Po odegraniu 
hymnu papieskiego przez orkiestrę 36 
p. p. wygłosił dłuższy referat prof 
Oskar Halecki na łemat: "Uniwer~a­
!izm pontyfikatu P".pieża Piusa XI". 
Zkolei odbyla się część kOtJcf>I'towa lir 

bezpieczeń Społecznych) . • 
Co za duma rozpiera każdego z na5, 

i Ciebie. Szanowny Czytelniku równilO'z, 
że z Twoich składek. a więe z T~oich 
kapitałów. które składasz na ubezpie­
czeniE' na starość. Czy taz na wypadek 
choroby. rosną. gmachy mieszkalne. 
Tylko czemu to sameko-szary'i ... 

* 
ko.dem,ii, w czasie której ~zereg pie- S ł)-s zyd e: .. Tajnv DeteKtyw" ma 
śni wykonał chór świętokrzyski pod przestać wychodzić. P05eł Marjan De.­
dyrekcją p. J. Maklakiewicza. re~yta-I browski iest człowiekiem sprytnym. 
cje p Józef Śliwjcki oraz śpiewała p. Czuje. że karta. na kt6ra stawiał do-­
Adelina Korytko-Czal)ska. tychclas. już się odwraca. Ma się już 

Na zakończflnie J . Em. nuncjusz ku zachodowi te~o świata. Trzeba za­
Marmaggi po·dziękował wszystkim Ul- tern nawracać . Żebr tern łat""' jej potem 
branym. Po ud'1:ieleniu blogosławień- móe wp\'inąć nowego kozła. 
stwa papieskiego, zr.mknQ.1 swe prze- Swoja drogą. zamknięcie tego wy­
mówienie słowami: .,Niech żyje Pol· dawnktwa. które dlugo było lukratyw­
ska", Po odegraniu hymnu narodowe· net iest obiawem zwycięstwa zd.rowej 
go zebrana publiczność wzniosła o- opin ii społocznej. 
krzyk na cześć Ojca Świętego. WARSZA WIAN1N. 

Rewja sił hitlerowskich w M'onachjum 

W 15-tą ~ocl:nicę ogł'oszenia tez hitlerowskich - Wódz wygłosił wielkie przem,ó­
wianIe 

B e r I i n. (PAT.) W niedzielę całe 
Nfemcy obchodziły uroczyście 15 rocz­
nicę ogłoszenia przez Hitlera 25 tez 
programu partji nar.-soc. Specjalnie 
charakter oficjalny posiadał obchód w 
Monachjum. gc zie 2:ł: lute3'o 1925 r. 
Hitler po raz pierwszy na zgromadze­
niu publicznem ogłosił swoją deklara· 
cję programową.. 

Przed południem w obecności przy­
wódców partji miał przemówienie ra­
djowe kierownik okr. bawarskiego 
min. Adolf Wagner. kładą.c nacisk, że 
tezy Hitlera do dziś są i nadal p,ozo­
staną niezmienione. Mówiąc o zasa­
dach Trzeciej Rzeszy. użył określenia, 
które specjalnie w Bawarji . posiada 

swoją wymowę. Twierdził, że nie spo­
ry między książętami i nie monar­
chizm ani separatyzm stanowią źródło 
tych zaEad. Narodowo-socjalistyczna 
Rzesza opiera się na niemieckich pod­
walinach. 

B e r l i n. (PAT.) Punktem kulmina­
cyjnym obchodu w Monacl1jum była 
uro('zystość zaprzysiężenia kIerowni­
ków partji narorJowo-socjalistyclnej , 
oraz najWiększych formacyj partyj 
nych przez zastępcę kanclerza. min . 
Hessa. Następnie Hitler wygł~ił wiel­
ką mowę polityczną, transmitowaną 
przez wszystkie radjostacje niemiec­
kie. 

W pierwszej. części. kreśl.,e dzieje 

powstania oraz walk, jakie part ja 
nar. socjalisty('zna toczyła prz.ed doj­
ściem .do władzy, w ostrych słowach 
wystąpił przeciw s tronnictwom poli. 
tycznym ubieglego okresu l, z\\Tac J jc2 c 
się pod adresem kół, oczekUjących po­
wrotu da\vnych czasów. oświa 'iczy l: 

"To, co dziś je'st, nigdy nie mi nie. 
a to, co bylo, nigdy już nie PC>VlTóCi. 
Nowe państwo ma silne ftmd;ml{"n t~­
Walki wewnętrzne zostały r a z na z,f)\\ ­

sze zakończone. Siły partji nie ;;ą wy­
czerpane. a wielki cel przyświeca jej 
na przyszłość," 

W dalszym clą.gu kanclerz przeszedł 
do zagadnień _ polity.ki zagr.anicl:nej. 
podlueślajt-C. _. ie ju,i obecue pokolenia 
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musi zdobyć dla Nlemje~ wolność. 
"My znamyłylko jedn~· t>flpowiedź 

- mówił Hitler - tak, lub nie Za po~ 
kojem oddamy tawsze nasze ,.tak", na­
tomiast na propozycje, uwłaczające 
godności Niemiec, odpOWiedź nasza 
brzmieć będzie zawsze "nie" . O tem 
jednak świat musi wiedzieć, że nasze 
.. tak" i nasze .. "nie" pozostanie zawsze 
ni.ezmienne. Niemcy gotowe są. do 
wszelkiej wspÓłpracy, o ile da się ona 
pogodzić z godnością wolnego j nieza­
leżnego narodu. Z drugiej jednak stro­
ny zdecydowane s~ one zaW~!7f~ ~tanlAć 
o wła~nych !'ilach, jeśli świat stawiać 
będzie żądania., nie dające się pogo­
dzić z honorem niemieckim." 

Jako niegodne uważa kanclerz 
wsulkie próby stosowania do praw 
niemieckich innej miary. niż do praw 
pozostałych narodów. Również będzie 
musiał zmienić swe dotYChczasowe po­
gl~d1 i wykreślić z pamięci okres 
13-Jetniego po-niżenia Rzeszy Czas ten 
miną· ł bezpowrotnie. Naró1 niemiecki 
jest solidarny w d~żenju do pokoju i 
Zdecydowany do ()brony wolności Nie­
miec. 

"Nit> cheemy zagrażać wolności żad­
nego narodu. oświadczamy je.inak 
każdemu, że kŁoby chciał pozbawić na­
ród l'iemiecki wolności, będzie to mu­
sia.ł uczynić przemocą. a przeCiwko 
przemocy bronić się będziemy . ramię 
przyram~eniu. (Słowa te wy\.Vołuj~ 
dłu~otrwIlJe,' frenetyczne oklaski na 
Mm. 

,.Nigdy ani ja, ani żaden t7.ę.d nie­
miecki po mnie. który wyjdzie z du­
c~a ńasze!!,o ruchu. nie położymy pod­
piSU narodu na do.kument'ie, który O­
zna,czać będzie dobrowoln1J, rezygn1cję 
z godności 1 równouprawnienia Nie­
miec Świat może być przekonany, że 
to, co podpisaliśmy. wypełnimy"· 

N'DWY rekordkJtniczy 
1\1 o s kwa. (P AT). Agencja Tass 

donosi: Lotnicy sowieccy uzyskali no­
wy rekord światowy, dokonUjąc po­
myślnego przelotu 5-ciu samolotów 
:!?ezsilnikowYCh, pilotowanych przez 
Jeden samolot. 

. Zas l t ylatoW ana 'rodzIna 

.1. w ó W. (TeJ. wł.) W MIelnicy pod 
B?rSZcllP,w.ł)I;n.. w ·, Ma,ł.opolsce .... wS€,hód­
n: ej zosft1Ja . tasl,ly]ełowana roazina 
żydowskaź Łp,iech osób. 

"""""t-._-
'Orkan 'zabił czterech ludzi 
N o w ·y J Q r k (P AT). PomIędzy rze­

ką MI5~!islpi lt górami skalistemi sza­
lEli", ~fl.łtowne orkany. Ofiarami ot­
kanów padło już 4-ch zabitych j 130 
ranllych. Straty obliczane SQ. na .zg6. 
:rą MO tys. dolarów. 

Zagarlkowe zwłoki 
Paryt. (PAT.) Przed kilku dnłami 

morze wyrzuciło w Cannes topielca ze 
zwi~!anemi nogami i rękami oraz 
postrzałowemi ranami w głowie. 

Ustalono, że sę. to zwłoki nieiakie .. 
g? Guillaume, obywatela belgijskiego, 
,?zenione?,o z Olgą. Droho:owskę.. Opu­
sciIa męza przed 10 laty i obecnie nie 
~.oze udzielić Ż'adrrych informacyj o 
mm. W walizce Guillaume zn'aleziono 
listy, z których wynika, że utrzymywał 
ożywione stosunki z dyplomatami 
sowIeckimi. 

Pra.sa przypuszcza, Że Guillaume 
zajmował się szpie3'ostwem. 

Z"lesIenfe katedry 
prof. Sobieskiego? 

,J.(urjer Powszechny'· podaje na­
stę!}ujące doniesienie z Krakowa: 

W środę, 20 b m. rozeszła się wia­
domość, że minister W. R. i O. P. znió~l 
na uniwersytecie Jagiellońskim kate­
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"
Potaga Niemie[ J-est niewzruszona" Wizyta austrJaeka .. w londynie 

Po ~"pł"~się:łeniu 80 000 pr~uw6dc6w. polłtuC*"'łllCh, pr#em6- L o n d y n (PAT). W czasie krót~ 
tDienie wyglosil mln. Goebbels klej wizyty złożonej pl'emjerowi Mac· 

. . Donaldowi na Downing Street mini· 
B e.r li n, (PAT). Na \Vi~lkim pla- kt?re w cza~le wojny tyły ich w~og~- strowie austrjaccy 7-apoznali się z 

c:u pl'Zecl . zamkiem cesarskim od~yło mI, to wymka nJe ze zrozumlellla· członkami gabinetu angielskiego. Jak 
Się wielkie zebz:anle narodowo-so~Jali- n:-zez. św!nt. ~Ie z hartu I decyzji naro- przypuszczają, ta krótka wizyta no­
styczne. w cza!!l) którego zaprzyslężo- d:u ~leml~C~lego. Oświadczam ot~ar- SZl'J.ca charakter kurtuazyjny nie dała. 
no 80 000 przywó~cÓw P0.1i!yczn.ych Cle, ze wymkn to z nac:;zej budzę.ceJ S!ę sposobności do wymiany poglądów w 
partyj •. organizacYJ mlodzlezy hltle- n~ nowo potęgI. Narody n.le otrzymuJl'J. sprawach politycznych, które będą ~a~ 
rowskieJ oraz kadr ~racy. Przemawiał nIc w darze, mus~ę. .soble same z~o- pewne omawiane w czasie wizyt, jakie 
rufn. p.r0png~ndy dr. Goeb~els . być wszystko, czego Im trzeba do zy- ministrowie angielscy złożę. mini-

.. Jozeh NIemcy - mÓWił dr. Goeb- ela .. Je.steś.my .~decy~owani dać naro- strom austrjackim w ciągu popołu-
b(lls - sę. dziś tratkowane znowu jako dOWl memlecluemu zycie'·. dnia. 
naród suwerenny przez mocarstwa, Premjer MacDonald wydał na Dow-

nlng Street śniadanie, na którem oma­
l'riano zagadnienia polityki wewnętrz-

W Londynl-e zapadna W:aZ· ne decyzfe nej. Sprawa wizyty ministrów au-
'ł U strjackich nie była poruszana. 

Pr~ed ,""bytą min. S.lnłOna w Tł"ars.eutC'le, Berlinie i Moskwie 

L on c;.1 y n, (PAT). ,.Daily TeJe- co do formy systemu beŁpiec2'.eństwa 
graph" oczekuje, że dzisiaj zapadnę. na wschodzie Europy. Propo2'ycje te 
wa.żne decyzje rządu brytyj~klego w są obecnie rozważane na Quai d·Órsay. 
związku z zamierzoną Wizytą Simona Dziennik pnypuszcza, że wobec 
w Warszawie, Berlinie i Moskwie. konieczności zredukowllnia nieGberno-

"Daily TeJegraph" zaznacro, że rząd ńci ministrów brytyjskich w Londynie 
przed:ożyl w Paryżu szereg propozycyj do minimum. odbęd~ oni swą. p('dróż 
związanych z specjalnemi sprawami, aeroplanem, co jednak zajmie 10 dni. 
wysuniętemi przęz Niemcy i MoskwQ 

Aresztanci zamordowali dOlOrCe wiezienia 

PosieJ Pluta uł.askawlony 
W a rs z a w a, 25. 2. Pan Prezy­

dent podpisał u!as.kawienle b. posla lu­
dowe~ Andrzeia Pluty, należącegd do 
dawnego ugrupowania "Piasta". Zo­
stal on skazany na półtora roku wię­
zienia za przemó\vienie podeza-s akcji 
wvborczei na terenie Małopolski. Pó' 
odlsiedzeniu roku wiezienia otrzymAł. 
urlop zdrowotny. a obecnie ułaskawie­
nie całkowite, (w) 

Połączenie Warszawy 
Zar~ąd~onu po·ścig ~a ~brodnl ar~and nie dal re~ultatu . Z M,arsylją . 

U n r u h s t a d t. (PAT). W niedzie- r przez mur więzienny na wolność 1 .. . 
lę przed południem osadzeni w tuL zbiegU w niewiadomym kierunku. Za- War s z a w a. 25. 2 . . Francu.skl~ 11-
areszcie śledczym Sandor KoeJner I rządzony pościg nie dał dotychczas re- I nje lotnicze. eksploatUjące kom. unIka-
i Jeno Szabo zamordowali dozorcę zultatów. cj~ pomi~dzy Warszawą, Pragą a Pa-
Pa.wła Hoyera, poczem przedostali siQ ryżem. zamierzają, od wiosny wprowa-

W Krakowie podpisano konwencie 
delimitacyjną polsko-rumuńską 

Kra k ó w. (Tel. ' wl.) W ub. sobotę 
o godz. a po południu odbyło się w 
l\rakowskim urzędzie wo~ewódzkim 
podpisanie końcowego protokółu kon­
wencji delimitacyjnej polsko-rumuń­
skiej, W podpisaniu tego aktu wzięli 
udział członkowie obu komisyj pol­
skiej i rumunskiei, wo~ewoda krakow­
ski .p.Kwaśnlewski oraz prezydent m. 
Krakowa.. Wojewoda. krakowski w wy-

głoszonem z okazji podpisywania tego 
aktu przemówieniu wspomniał, że 
niebawem w Rumunji odbędzie się 
podpisanie protokółów o ochronie zna­
Mw granicy polsko-rumuńskiej. Wie­
cZ()rem na cześć gości odbył się na 
t'atustu raut, wydany przez prezydenta 
miasta. W niedlielę ~oście rumuńl!cy 
zwied7.ili }{raków, poczem wyjechali 
z powrotem do Rumunji. 

:J 

Min. Kościałkowski konferuje z Zvdami 
Jednolite 8tanowi6ko r~ądu I .,sanacji" .., kwestji 

4JydowskleJ 

Pismo żargonowe .. Unzer Leben" z 
dn. 19 lutego podaje za londyńsk~ 
"Post" następującą. wiadomość z War­
szawy: 

"Zapow'iedziane jest odbycie wspólnej 
kOJHerencjl wszystkich st.ronnlctw tydow­
skich z przedstawicielami rZ4du polsl<iego. 
colem wyjaśnienia raz na zawsze \vzajem· 
nych stosunIiów. Sensacyjny ten wniosek 
wysunięty został na poufnej k{)nferencji 
polskieg'Q ministra spraw wewm:trznych z 
prz~dujqcym' pohtykami tydowskimi. ~I i­
n i s t e r KościalIt o w s k i, k t 6 r y 
uwatany jest za przyszłego 
p r e m je r a P o I s k l, u t r z y m u j e n a­
d o r l i b e r a I n e s t o s u n k I z 2: y d a­
m i. Nie braI {)n udziału w ostatniej wiel­
Idej debacie sejmowej w .sprawie tydow· 
ski ej widocznie dlatego. te rozumiał boz­
uźyteczn<>ść dyskusji rrzed szerszem. ant y­
tydowskicm forum. Ale zaraz po sesji sej· 
mnwej okazał on g o t o wo Ś ć d o j ś c i fi 
do pokojowego porozumienia 
z tydami j wywarcia w kołach 
rzqdowych wpływu na ko­
rzyH tyd6w. 

Głodowa śmierć 

"z planem zwołania. wspólnej konfe­
rencji z rządem wlą~1\ 2:ydZi Pólscy bardzo 
wielkie nadzieje na przyszość." 

Tyle .. trnzer Leben". 
O jakle "porGZUmiellie'· może cho­

dzić w zapowiedzianej konferencji? 
Żydzi S$ częścią łudnoścI państwa, po­
siadajSJcę. (niestety) pełne prawa oby­
wateisIde. a. w gospodarstwie naszem 
stanowisko wyjątkowo korzystne. 0-
trzymu.i$ wydatną. pomoc finansowę. z 
Angljl i Ameryki Chyba więc nie za­
chodzi potrzeba spe.'alnef nad nimi 0-
pieki ze strony rządu w c1.asach. gdy 
masy pol~kie.i ludności znajdują się w 
nędzy i clerpi~ głód. 

W każdym razie doniesienie po­
wyższe Świadczy. że linja polityki rzą­
dowej wobec Żydów. scharakteryzowa­
na tak wyraziście w znanem oświad­
czeniu amb. RaczyńSkiego. złożonem 
czasopismu ,.Jewish ChronicIe", jest 
najzupełniej zgodna z polityką. nasze­
go ministerstwa spraw wewnętrznych. 

d7.ić nowe po1ąezenie z portem Ma·rsyc 
Ha. Linja Warszawa - Pra~a - Mar­
sylia skróei znaeznie czas trwania eks­
p'edvcji przesyłek lotnkzych z Polski 
do krajów Ameryki Południowej. (w) 

NGwowi'e!ski I,aureatem 
War s z ił w a. (Tel : wł.). Sąd kon­

kursQwy przedstawił min. Jędrzeiewl· 
coowi wniosek o'przyznaniu nagrody 
muzycznej na rok 1935 Felik.so\\:i ~o­
wOl'riejskiemu. .Minister J~drze.lewlo1i 
Wn :osek zatwierdził. Na~rodttL wyna-- ' 
si'iOOO zl ". - -

Poza laur-eatem brane b~lv w . ra",, ' 
chube kandydatury Stanislawa Ka zu- ·. 
rv. Bolesława Wallek. - Walewsk,iego. 
Emila Młynarskiego. Ludomira Rog"Ow­
skie~o~ Adama Wieniawskie.go i RQ­
mana PalI es tra 

'Stan zatrudnlenla 
War s l a wa. (Tel. wł.). Stan za­

trudnienia na robolach wodnych i <tra-­
gowvch wynosił na pier\Vsze~o lute~~ 
17200 robotników. Przy robotach dro­
gowych zatrudniono 1273t. w .tem nlł 
droS\'ach oaństwowvch 7702, a na dro­
gach samorza.dowych 5029 Przy r()oo 
botach wodnych pracowało 4489 robot­
ników, 

EwakuowanIe 
misjon,a,rzy angielskich 

P e kin. (PA T). Na skutek posu­
wania się oddziałów chińskiej arI?5i 
komunistycznej, · władze postanOWiły 
ewakuować 20 misjonarzy angielskich 
z prowincji Szensi, nie chcą.c narażać 
icn na prześladowania, a nawet na e-
wentulną śmierć. . 

Za obrazę Hitiera 

drę historji nowoiytnej profel'ora dr War s z a w a. (Tel. wł.) W bramie 
Wacława Sobieskiego. Wiadomość ta domu przy ulicy Gęsiej 17 zmarł wsku­
wywołała przygnębia:ące wrażenie na tek wycieńczenia i głodu ł7-1etni Mi-
licznie zgromadzonych sluchacwch W ki () 

H8.600 złotych. Pełnomocnik poczty 
Polskiei domag-a się od sadu nałożenia 
aresztu na firmę "Diana" na 51.000 
~uldE'nów. 

Wyroku należy ocze.kiwać w dniach 
naj bliższych. 

B e r l i n. (Tel. wł.) Sąd nadzwy­
czajny w I(olo·nji skazał na rok więzie­
nia pastora z BGrnheim, ponieważ 
dnia 19 sierpnia 1934 r . wyra7.ić się 
miał publicznie o "Fiihr-erze", A~oliie 
Hitlerze w s·posób uwłacz.ający. na­
zwawszy pl"zytem nąd III Rzeszy 
"bandą rozbójników". prof. So.bieskiego, którzy zgotowali Mu chał alic. w 

gorącą owację. . G d a ń s k. (PAT). Przed sądem 
Znakomity uczony prof. SobIeski, gdańskim rozpoczął si~ dziś prQl'e5 \\'\'­

znawca kwestji bałtyckiej, członek nlkly wskutek fJożaru wagonu poczto­
Polskie.! Akadem,ii Umiejętności. Aka- wego pociągu pośpiesznego Gd~'nia -
demji Nauk czeskiej i w. in., Cieszy Poznań - Kraków w dniu 14 b. m w 
się zaslużoną. popularnością w świecie pobliżu dworca ~łównE'go w Gdań,sku 
naukowym i wielkiem przywiązaniem Jako powódka wyst~puie pOCzta pol­
uczniów. Seminarjum profesora SI>- ~ka. PQzwana iest firma gdańska 
bie~kiego. najlicwiejsze ze wS?;ystkich .,Diana'\ stojąca P<>-d zarzutem spOwo­
seminarjów hi~torycznych uniwersyte- d<>wania poża,ru Drzez nadawanie pn('­
tu Ja~iellońskiego. wydalo szereg wy- syłek ~ materiałem łatwopalnym, jako 
bitnych uezoT'lyrh, pr7ynoszQ.cych zwykłyc.h paczek poczłow:\·ch. 
chlube Qe.uc.o ~.,ęj j sw'elQU profe- , Poczta polska iąda od strony po­
ISOrnw1. ._, ... ---- _ ... , , a;w,a.nej odszkodowania w: :wy;:;okośei 

Dalej wyraził się, że "Fiihrer" jest 
Spływ lodów zwrkłrm mordercą. o-raz że . duch po-

I ganskl włada rzędem III Rz.eszy, go-
War s z a w a. (Tel. wł.). Spływ Jo- rz~j aniżeli~y to się ~zin.lo pod rz.ę.d~ 

dów na rzekach Polski południowej i mI komunIstycznemI. Równo~ześllle 
środkowej odlbywa się spokojnie. Na wygłas~ł pastor suro~e krytyk t o ~ł?" 
Bugu pojawiły się większe i mniejsze śnem dZIele Adolfa HItlera p. t . ,.Mem 
zatory lodowe. ale niema niebelpic- Kampf", a dzisiejszę. prasę niemieck~ 
czeństwa. Nil Narwi pęka. p<>włoka lo- nazwał: "prasą kłamstwa". 
dl()wa i w na..j.bliisnćh godtinach ocze-
kiwane jest ruszenie lod6w. Na Dnie- W domu w tramwrio w pocł~~u 
strze woda przybiera, ale lody jeszcze 4alpoivtecznle., ł oalmile' snf'!l2Isz 
~l o trlyma.j.ą.. I . czaa. c%Jtaj,c r.t"k"',,?O "UatracJ. 

. .Po1sq" - ' ' 
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w kaci zersz kalę 
Prawidłowe trawienie l zdrowo 

krew osiąga się przez codzienne uży­
wanie po pół szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. 

T 329. 

2ydom i Ich adherentom nie pndilba się więksllOŚć w łódzkiej ~adzie miejskiej I dla 
tego "żądaJą" je J rozwiązania 

Wybory akademicki.e 
L w ó w. (Tel. w1.) Odbyło się zebra.­

nie sprawozdawcze Bratnich Pomo­
cy uniwersytetu Jana Kazimierza i po­
litechniki. Opozycję stanowił~. mł~ 
dzież "sanacyjna", która na P?htechm­
ce ma najwyżej 11to, a na umwersyte­
cie Ys liczby uczestników. Wybory no-­
wych za.rzę,d.ów odbędą. się za tydzień. 

Ł ó d Ź, 24 lutego. 
"Uderz w stół, nożyce si, odezwQ_u 

- mówi stare polskie przysłowie. Cy­
tujemy je tutaj po to, by na wyraź­
nym i namacalnym przykładzie do­
wieść. Ue jadu i nienawiści wylewają 
z siebie Żydzi w odniesieniu do wszyst­
kiego, co polskie, narodowe i chrześci· 
Jr.ńskfe. Gdy na posiedzeniach komisji 
finansowo-budżetowej radni narodow­
cy w sposób jĄ.'my j zdecydowany skre­
ślali wszystkie subsydja, preliminowa­
ne przez komisarza rzą,dowego inż. 
·Wojewódzkiego dla różnych organiza­
cyj i instytucyj tydowskich, prasa 
żydo-"sanacyjna" w ŁQdzi podniosła 
taki v.Tzask i gwałt, że ktoś - zdaJa 
sto~ę.cy od operacyj budżetowych -
mógłby na chwilę przypuścić, że w Ło­
dzi ... "endecja" rzeczyv.·iście rozpocz~­
ła pogrom Żydów. Do spotęgm.vanja S1ę 
te~o hałasu, ocz~"'wiścle z .. wyżl'lzej ra­
cji stanu", przyczyniła si~ "sanacyjna" 
prasa warszawska, tak .. ~odnie" re­
J)rezrntuję·ca interesr naszvrh .. najmi1-
szych". 

I cóż to zrobiły te łódzkie "endek!"? 
- Tie dały pieniędzy publicznych na 
organizacJe i Instytucje żyd O\vsl; ie, 
wyrboduJ.c z za.łożenia, że z tycb pie­
niędZY w pier·wszym nęclzie korzystać 
winni l:enobotni chrześcijanie, a po­
tem orgarnizacje i instytucje chr.reścł­
jań~kie. Dla żydów nie uchwalono ani 
Jednego grosza! Z Jakich powodów? 
I{apitał żydowski w Pol"cf> - a szcze­
gólnie w I,oazi - jf'~t. tak silny, że 
7. własnych funduszów może J)opil"t"ać 
WS7..ystk;), ro jest ż)Tdo"',;kic i ('O należy 
do Zydów. pie.ni~dzy publicznych, rięż­
ko wydobytych od obywateli. na rele 
żrdowskie, cele wrogie naszemu dobru 
narodowemu, dawać nie wolno. 

Oto stanowisko radnych klubu Obo­
zu Narodowego. Stanowisko jasne i 
wyraźne, wysunięte na forum w Łodzi 
jeszcze przed wyborami i za,akcepto­
wane przy wyborach miejskich w roku 
ubiegłym. 

Jakież są. skutki tego Gfęcia? Zabo­
lało Żydów to, że im się nie dało pie­
niędzy! I dlatego rozpoczęli rzucać 
błotem na wszystkie strony. dowodz!!c 
(uwaga!), że rada miejska w tym skła­
dzie ,t. zn. z większością. narodowę.) 
nie jest zdolna do pozytywnej pracy 
i powinna być rozwią·zana. \Vięc to 
tak? Więc pozytywną. pracą rady miej­
skiej byłoby dawanie pieniędzy na or­
ganizacje żydowskie? Więc wtedy ra­
dy miejskiej nie należałoby rozwią.zy­
wać? Rozumiemy, o co chodzi. Chod.,l 
o to, aby rada miejska w L.odzi była 
pO~!l'orz~d.kowana interesom elementu 
Ź}'dowskieg<J, aby w pierwszym rzę­
dzie brała pod uwagę cele i ż,dania 
Żyd~w, a potem dopiero my€lala o Po­
Iakuh. Takle stawianie sprawy na­
turalnie podoba się Żydom, ale nie O­
bozowi Narodowemu, którego wykład­
nikiem w tych sprawach na terenie 
łódzkiej Rady miejskiej jest Klub Na­
rodowy. 

Jakżeż wobec zamiarów Żydów w 
Łodzi wyglądają inne "kluby" radzIec­
kie, jak "sanacyjny", "socjaIistycz·ny", 
a przedewszystkiem Chr.:e~ciJnis!dej 
DeJr.ckracji? Jeśli chodzi o "sanato­
rów" z posłem BB. Wólczyńskim na 
czele i socjalistów - nie dziwimy· się 
ich współdziałaniu z Żydami, bo to 
rueotlro;:Ini bracIa_ nie tyle po kę,d.zi-e­
li, ile po mieczu... Zrośli się i poko­
chali - jak w rodzinie. Do te~o towa­
rzystwa przyl1nę1i ostatnIo całą duszę. 
radni Chrześcijańskiej Demokrac.ii. 

Pra7res klubu Ch .. D.; p. Potapczuk, 
udzielił nawet prasie żydowskiej wy­
wiadu, piętnu:ąc w nim postę{lowanie 
Klubu Narodowego, który ośmielił się 
za::';tdać usunięcia z rady przedstawi­
rieli prusy żydowskiej. Notujemy ten 
nowy znamienny fakt. jako dowód 
tJziwnych przeobrażeń w etyce przed­
stawicieli tego klubu. Opinię publicz­
ną nie zdziwi po tem wszystki('m, je­
śli radnJ Ch. Dem. zgłoszą niezadługo 
ropelną solidarność z Żydami i przy­
stroję. swoJe głowy w symboliczne jar­
mułki... Leżałoby to nawet w intere­
sie publicznym, ponieważ sę. jeszcze 
lutl7ie, którz:T dotąd wieżą, ..że łtvlni 
Ch. Dem., wyst~pu~ę.c z Klubu Narodo­
\H'g-O mieli .iakleś cele ideowe. 

Na marginesie te~o wszystkiego na­
lei:y stwierdzić, że Żydzi uczynili już 
wl'oI.Yi'tko, co było możliwe w obrm,je 
8\\ ')·(h intere::;ów. Front obrońców źy­
d·)wslf ich jest scementowany ·i' gotow.y 

do nieprzebieralności w środkach wal­
ki. Po drugiej stronie stoi nieustęp~l­
"" ie l{!ub Narodowy, który przy popar­
ciu ~połeczeństwa walczyć będzie aż 
do z\\ ycięstwa. MożliWOŚĆ tego zwy­
cięstwa nie spędza snu z powiek jego 
przeciwników, którzy, po ostatniem 
posiedzeniu Rady, znaleźli już tylko 
jedno wyjście z sytuacji: imputują 
czynnikom· nadzorczym, aby rozwią­
zały łódzką Radę mie!ską, ponieważ w 
obecnym kładzie jest ona niezdolna 
do pracy! Pojmujemy te pobożne ży­
czenia Żydów i ich przymierzeńców: 
grunt pali siQ pod nogami, należy 
przeciwnika za wszelką cenę utracić. 
Ale kalkulacja na rozwiązanie Rady -

naszem zdaniem - jest błędna. I po­
litycznie i rzeczowe względy przema­
wiaję. za tem, że czynniki nadzorcze 
nie pójdę. za podszeptem fałsz~-wyc~ 
doradców. No, ale powiedzmy, ze pÓJ­
dą. To i co z tego? Czy Żydzi sądzę., 
że z chwilą rozwię.zania rady ich po­
zycja z gruntu dozna znacznego poleJ?­
szenia, a Obóz ~arodowy przestame 
realizo vać swój program? Zła kalku­
lacja. Program odżythenia sar.lorzę.­
dów zostanie przeprowadzony \\ kaz­
dym wypadku, bo tego wymaga inte­
res państwa i te~o chcą polacy. - go­
spodarze· tej ziemi. 1m bardZIej Ży­
dzi będą prowokowali - tern gorzej 
się wszystko dla nich skończy. 

W 6obOJt~, 23 b. m. odbyt 8i~. w. :;tron. ~':arod. Kolo L6di. - Baluty uroczy'6ty o­
płatek, nołączony ·l zabawa t.aneczną Zd ięcio przl}dstawia llczffitnlków uroezy6w", 

sci przy stoła ch.. . 

PrzedwJ/borcze manewrv kiele(kie 
lVo·lko o .. ~I(ł.mflnie łVIJlyu:ów elldeckich" Rody posła ,.' Q.-

lerano 
Od włas.ne~ korespondenta "Orędownika"), 

TrzęSilenie ziemi na Krecie 
L o n d y n. (PAT). Według otrzy­

manych tu wiadomości dziś wczesnyt;Il 
rankiem dały się odclUć na KreCIe 
silne wstrząsy podziemne, które trwa­
ły około 2 minut. Wiele domów uległ.o 
zniszczeniu lub uszkodzeniu. W okolI­
cach Kandji dwóch ludzi zostało zabi­
tych, a 5-ciu odniosło rany przy zawa~ 
leniu się domów, 

Zder7.enii! 
lod"i Qodwodnvch 

T o k i o. (P AT) W czasie nocnyeh 
ćwiczeil okrp!ów japońskiej marynar~ 
ki wojennej' zderzyły się dwie łodzie 
podwodne. Na ~zczęście zderzenie to 
nie Poclll·gnęło za sobą, poważniejszych 
następstw Załogoi obu jednostek wy­
szły bez szwanku. St.raty materjalnf' 
sę. n ie7.nac7.ne. 

Na · gorącym uczynku 
W wyniku rewelacji "Polonji" o pobo· 

rach wojewod~' Grnt.yń<;kiego jedno z pism 
infol'mu ie: 

.. ;':a "ł'OdlH\t~Jn posiedzeniu komisji 
budżNOWO -skarbowej sejmu śla.,skieg-o 
pl'ze\Yo(iniczący komisji dr. Dąbrowski 
gilną deklaracją odparł (red! Rob) na· 
paść "Polonii" z dnia 19. b. m., sklero· 
waną Pl·zeciw poborom wojewody śll1,' 
skieg-o, dr. Grażyńskiego", 

Po tym wstępic wspomniane pismo 
ogłoszonym cyfrom uposażenia woje­
wody ślą.skiego bynajmniej nie zaprze· 
cza, jeno szeroko rozwodzi się nad tern.. 
jakie to sumy p, Grażyński ze swych do· 
ch ortów ... oddaje "na cele społeczne". 

Z "obrony" powyższej dowiadu.iem:t'· 
się paru dość ~ntere.sujących szczegółów. 
\Vięc np., Ż'" na "cele społeczne" p. wo· 
jewoda m. in. "przekaza.ł cały swój do­
datek funkcyjnv, należący mu się za 
okres od U'31 do 193' roku w kwocłe." 
tłG.500 zL" (ł)! 
.. Dodatek funkcyjny~ wcale, wcale 

l\: i e l c e, w lutym. wy, Socjalisci i ludowcy pokojnie przy pokainem uposażeniu stałem. 
Dla opinji narodowej - a może i organ Izu.1ą . ię na terenie całego \,,"oje- ~ie każdeg-o stać na taki Il"esl 

dla wielu nasl\'ch przeciwników - wództwa. Skarżą. się tylko ludowcy . '" " ,~ 
niemałą. sensacją polityczną było za- w pow. pinczowskim, będący zresztą. Komisaryczny prezy<lent Poznania płk. 
twierdzenie przez min. spraw we- zwolennikami "Piasta". Więckowski zamieścił w poniedziałkowym 
wnętrznych socjaJL tycznego zanądu Jest tajemnicę. poliszynela, że były numerze .. Kurjera Ilustrowanego" wywiad. 
miasta Radomia. ~owy prezydent szef kanc·elarji sejmowej przyszedł do w którym m. in. s·tara się przekonać czy­
Radomia, p. adw. Roman Szczawil'lski Kielc, jako wojewoda miły lewicy, talnika, tr na Atano\ .... isku ·przewodniczące­
j wiceprezydent inż. Jerzy Radomski, Sympatje te datują się jeszcze z roku go poznaii."kiej Rady miejskiej jest. czło-

23 k P · wiekiem bezstronnym, że atoi poza kluQa-
jak również ławnicy: pos. Grzeczna- 19 , z Kra owa.,. rz-ypommamy so- mi i że sytuacja jego w obecnej konstelacji 
rowski, p. Marja Kelles-Krauzowa i p. bie również,' że po przyjeździe p. dra rady miejSkiej nie jest łatwa .... 
A. Ć·więk - to ekspono\vani i bojowi Dziadosza do Kielc socjalistyczne "Ży- W to oc5tatnie wierzymy na słowo i nie 
przewódcy P. P. S. na hm!. terenie. cle Robotnicze", wychodzę.ce w Rado- możemy zrozumieć, jak taki bezstronny 
Niektórzy z nich byli w bardzo ostrej mi u, pisało, że nowy wo;ewoda przy- człowiek mu,:,i przekonywać o swojej bez ... 
walce z miejscową. "sanację.... Toteż Jechał ,.złamać wpływy· endeckie" w stronności... -
przewódCY tej ostatniej, z pos. Osili- nłlszem wojewódżtwje. ,. * 
skim na czele, prędzejby się byli spo- Ale te "manewry" kieleckie maję. W organie Legjonu Młodych ·"Państwo-
dziewali trzęsienia ziemi w Radomiu, nietylko znac·zenie lokalne. Można . to Pracy" ukazał się ostry artykuł, w którym. 
niż zatwierdzenia soc."alistycznego Za- wyczuć - co zresztę. znajduje po- autor udawadnla, te "psychika żydowska. 
rządu miasta. A jednak stało się "to twierdz;enie w pewnych faktach - że jest w więk,;szości psychiką zysku, a wrogie 
ostatnie. Przychylny, odpowiednio u- do nowych wyborów se1mowych pój- na.st~wieniEi p'>ychiczne do Zy<lów mQ'te 

t . k d t Ił d' . ... .. j. d ld wymknąć zarówno ze sposobu postępowa-
moywowany wnlOse' prze s aw ZIe "san~cJa J~z n e po. szy ef!! nia, jak i z r.ażącej powie·rzchowności więlt-
min. spraw wewn wojewoda kielecki B. R , lecz w kil ... u formac.]ach polt- azości z nich" Tern stwierdzeniem zanie­
p, dr. Dziadosz. . tycznych. Na.hyięcej .. pod~bno liczy się I pokojony zostal żydOWSki "Nasz Przegląd". 

Może mało kto wIe, że na naszym na odłam "lewIcowy, ktory przez od- który przCl5trzega, te takle stawianie spra­
terenie zaczyna ujawniać się od pew- powiednią taktykę, ma rozbić opozycję I wy jest niebezpieczne, bo " pod tym pre· 
nego czasu cieka,wa gra. polityczna. lewicową, i przycię.gnąć do siebie te~stem można nienawidzie.ć wszYt>tki?? 
Właśnie zatwierd:z;enie - na wniosek większość jej przywódców. Główny a_I2;Yd?W w praktyce, tolerują.c Ich w teorjl. : 
województwa -soc!aJistycznejo Za- tak "sanacji" miałby być wykonany .:-.iasze krajO\":9 araby UJe mog~ jako!.' 
rządu m. Radomia jest przej:twem tej na pozycJe narodowe. Mówi się o tern anI rusz.zrozum!eć, że Is.totnem zr?dłem 
gry, prze:awem b. \"ymownym, choć p·oufnie;' iuż nawot w Kielcach i w,,·... antrs~mltyzmu Jest wtaśme owa mllutka 

_.. .'.. :. . ..J psychIka żydowd<a! 
nie Jedynym. Przed 2-ma miesIącami nnem,a osob~, które ten~lan ~aJą wy- Ale z Legjonem Młodych niema obawy! 
mieliśmy inny, niemniej wymownl konac. WOjewództwo kIeleckIe było Nie wyłamie sif!! Trzymacie go na mocnpj 
fakt. Przy wyborach sejmikowych w dotychczas ter·enem silnych wpływów więzi "i<lęowej". 
Jędrz{):owie, tamtejszy storosta unie- stronnictw radykalnYCh i z tem mu- '", * 
waż,nił listę posła Walerona ze Stron. szą. się liczyć ci, którzy będą chcieli W. Palestynie daje się obecnie odczuć 
Ludowego. Pomimo to, decyzja p. wo- szukać oparcia "na dole". Praca w nadmiar lekarzy, którzy zresztą pracują 
jewocly kieleckiego. pos. \Valeron zo- I tym kierunku idzie po ci<;hu i sę. już przewatnie w zawodach niema.iących nic 
stał wprowad70ny do Sejmiku i do pewne rezultaty. Taki np. pos. Wale- \vspólnego z ich specjalnością. Ilustruje to 
Wydziału pow. Nie od rzeczy też bę- ron ·radził niedawno swym zwolenni- nac5tępująca zabawna anegdotka, przy to­
dzie dodać, że stronnictwo lewicowe, kom, by się starali jak najmniej kry- czana przez jedno z pism warszawllkich. 
w swej akcji propa~ando\\ o-organiza- tykować ,;sanację"... Ale są. I Inne cie- Oto anegdota: 

. tl l k I I ik· któ h t j h iU ·W zatłoczonym aulobusie, kUl'6ującyru cyjneJ me napo ~a o na. te "przesz o- UlWa, wyn l, . ryc w e c w u- między Tel-Awiw a Jerozolimą, zemdlał ja-
dy''. z jaklemi, niemal przy każdej 0- jawnić jeszcze nie można. kiś pasat€'r. Jego sąsiad, lekarz, zaczął go 
ka.zji. ma do czynfi'nhl Obóz Narodo- KIELCZANTN. cucić. W tym momencie szofer, prowa,dza­

Z turnie·u w Beauileu l zajmUjąc pierw"'sze miej.sce . 
1 W grze z wyrównanIem WIttman 

B. e a u l i e u. (PA T). W finale mię- odniósł dwa zwycięstwa, biją.c Gaillar­
dzynarodowego turnieju tenisowego da.6:3, 6:4.1 Medecina 6:3, 6:3, 6:4, 
Cramm po ZWYCięstwie nad Hebdą. 6:1, Tarłows~i przegraJ l Medecinem 2:6, 
6:1 pokonał PaImieri'ego 6:2 6:ł, 6:2 3:~ a. Hebda nie. sŁartowaL 
(ZWYCiężył (ln poprzednio Austina),. . ~!.. pll 

cy autobus, odwrócił slil i zawolał: 
- Pan wy·~aczy, ale ten czlo\\iek zacho­

rował w moim autobusie, a więc jest moim 
pacj~ntem, ponieważ ja też jestem leka 
rzew! 

W tym momencie zemdlony otwiera 
oczy i mówi słaby głosem: 

- Nie trudźcie sic. moi panowie, ja um 
jestem lekarzemI 
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Handel z Zydami 
to zdrada narodu 

2:ydowska Agencja Telegraficzna 
donosi z Kolonji: 

-. ---'--~""" 

"Westdeutscher Beobachter" wy­
stąpił z ż~daniem nie wpuszczania ży­
dowskich gości do niemieckich restau. 
racyj 1 miej~c rozrywkowych. WSPOlll: 
nian~ pismo zaznacza: "We wSJUch l 
małych miasteczkach oddawna już Ży­
dzi 'nie mają. dostępu do restauracyj. 
Również w wielkich miastach wpro­
wadzać należy ten system, aby goście 
niemieccy nie stykali się z żydowskim 
spekulantem i je/lo "damowi". 

- .. . , 
POtCZESNA PO iE C SEN ~(YJNA D:o:iennik dodaje następnie: .,Chlo­

pl, którzy wcią.i j~.cze utrzymuję. sto­
sunki handlowe z Zydaml, powinni 
wiedlieć, że uważamy ich za zdrajcó·.V 
narodu niemieckiego. IUo b{)wiem po­
piera zdrajców. sam jest wSIpÓJwin· 
nym wobec narodu". 

PRZEZ 
1.) 

Upał, pomimo że słońce dawno JUŻ 
minęło. najwyższy punkt swej drogi, 
nie zeJzał ani trochę, t Andrzej zdjął 
bluzkę [ kołnierzyk, obcierajQ.c chu­
steczką. spocone czoło. 

Uszedłszy dobry kilometr znalazł 
si.ę z powrotem na gościńcu, który 
bIegł tutaj jarem, wyżłobionym w ro­
dzajnym i miękkim gruncie loesso­
wym. Z zakrętu wąwozu wyłonił się 
naprzeciw chłop brodaty w lnianej 
koszuli, przepasanej rzemieniem, ob­
rzuc~jąc podróżnego nieufnem spoj­
l·zemem. 

- Człowieku, jak daleko stąd do 
Mikuezewa? - zagadnął go Andrzej 
mimochodem, nie wiedząc wcale poco 
to czyni. Poprostu poczuł chęć usły­
ilzenia głosu tego brodacza. 

- Bude pane tri wiersty, a może 
sie'!l, n~ baezu - odparł zagadnięty, 
zdeJmuJQ.c z uszanowaniem słomiany 
kapelusz. 

- Wcale mała różnica. .. - my­
ślał Kierzwa z humorem, mając kla~ 
syczny przykład ubóstwa duchowego 
przeciętnego "mużika". 

Chłop ruszył w dal szą. drogę, nie 
przestają.c się co kilka kroków oglądać 
poza sIebie, dokąd Andrzej nie zniknął 
na zakręcie w~wozu. 

Tu jar się kończył, a od prosto na 
zachód idącego gościńca wybiegała na. 
lewo wą.ska polna droika. z głęboko 
wyżłobionemi koleinami, ktoo-a już 
bezpośrednio prowad;o;fła do dworu. 

Po kwadransie !{(erzwa zatrzymał 
się w cieniu dziklej czereśni. Od dwo­
ru dzieliło go jes7.cze kilkaset kroków. 
Widział, jak na dłoni, zasłanlaią-ee od 
tej strony dworek, zabudowania fol­
warczne, dobrze utrzymane stOdoły, z 
za których wystrzelały smukłe pira­
midy włoskich topoli i gnące się pod 
białym okwiatem kopuły lip miku­
czewskiego parku. Dalej bielały odra­
pane mury stare'; cerkwi. pełne roz­
howoru kłótliwych kawek. 

Andrzej oparł głowę o pień drzewa 
i bez oporu poddał się na nowo przy­
pł ' '.rającej falł uc:mĆ. Otoczenie sprzy­
jało nastrojowi, jaki opanował mu du­
szę· 

Szczęście zalewało mu serce. Nie 
miał siły iŚĆ dalej .. Takaś cudna melo­
dJa nłel'lkalanej miłości unosiła się 
wokół. Słyszał ję. w szmerze kołys~ 
nyeh lekkim powiewem, lIśel, w rado­
snem bl'7:ęc7.eniu uganiających się za 
nektarem nwad6w, w rozfalowanych 
zbożnych łanach, i w serca własnego 
bicia ... 

- ?osko. jestem tu blisko, jedyna 
moja Zosieńko ... - szeptał drŻftceml 
ze wm1!1r.enła wargi. a coś dławiło go 
za gardło ł perliste łzy szczęścia spły­
waty mu na policzki. 

- Idę dn efebie, Z~ko ... po 8ZC1.ę­
~ełe moje Idę .... lak urzeczony ru­
szył wolno w ~tronę dworu, wchła­
niaj'!c pelnę. piersiQ. upojony zapach 
Upr.owego kwiecia. 

Nłechc~.o przechodzM przez fol­
warczny dziadlinlec, nie dochodząc do 
zabudowań akręcił w lewo, Idąc 
wzdłuź parkowego ogrodzenia, gdzie 
spodziewał się znaleźć jakąś furtkę, 
kt6rę. mógłby dostać się do wnęt.na 
ogrodu. 

Przeczucie, kt6re zawładnęło nim 
tam na. skraiu lasu. kiedy po raz 
pierwszy wuok je<:!o spoczął na biało­
zielonej plamie mlkuczewskiego dwor­
ku, to właśnie przeczucie kazało mu 
~zuk.ć kochane.i dziewczyny pośród 
parkowej zlelenł. 

- Tułaj odnajd~ Zośk~, - powta­
rzał sobie z uporem, starając się 
przedrze~ wzrokiem przez śeiane 
clemnef zfelenł. Lecz splątane warko­
cze d:dkie~o wina, zwIeszające się na­
zewnę,trz drewnianego parkanu, lub 
pracowicie pnące alę w górt po gru­
bych pniach dr7:ewnych, by spowić je 
uściskiem świeżego listowia, - two­
rzyły tYWł. nleprzenłkliw/ł kote.rę. 

Nagl. Andrzej drgną.ł f zatrzymał 
słt w miejscu. GdziM I bliska doleclał 

ANTONiEGO HRAMA 
g() najwyraźniej glos Zośki ... Jakieś 
jedno, oderwaue zaledWIe brzmienie 
przemknęło przez glłszcz zieleni ... 
Lecz Andrzej go poznaje I ma go już 
w piersi, w mózgu i w każdym nie­
mal nerwie, rozedrganym nawalem 
cisnęcych się nagle uczuć. Potem nie­
pokojąca, długa jak wieczność, cisza ... 
Aż nagle serce gwałtownie uderza 
i krew kipiącym warem nabiega do 
skronI. 

- Ja kocham, droga Zosienko! ... 
- padaj Q. z zarośli słowa mę!!kiemi 
wymawfane U!ty i jak syk węża świ­
szczą. w mózgu Andrzeja ... 

Napół przytomny postąpił kOka 
kroków l by nie upaść, chwycił obu­
rącz sztachety. 

Oto powiewna sukienka. Zośki bie­
leje na tle zieleni ... Oparta o pień li­
py, głowę zwiesiła na piersi, a zwich­
rzone kędziory włosów zakrywają. jej 
oczy Obok. pIecami zwrócony do par­
kanu stoi jakiś mężczyzna, trzymając 
w rękach jej dłonie... . 

- Ostatnie słowo, Zosieńko ... Po­
wiedz, że kochasz, a będę najszczęśliw­
szym z łudzi! ... 

- Zośko, moja Zosieńko! ..• - ję­
czy coś przeogromnie w skwawionem 
sercu Andrzeja. 

I może instynkt kobiety wyczuwał 
tragedję jego serca, bo nagle podniosła 
dumnie głowę i śmiało spojrzała pro­
sto w twarz młodzieńca. 

- Nie kocham pana, panie Karolu, 
i proszę nie mieć nadziei! ... - Po 
tych słowach odwr6ciła się f pełna 
kobiecej godności, wolno oddaliła się 
w stronę dworu. 

- J tak będziesz moją. ..• - wy. 
cha.rczał Karol, kiedy zniknęła na za­
kręcie alei. poczem, zapaliwszy papie­
rosa, usiadł na ławce, popadają.c tv głę­
bokie zamyślenie. 

I(ierzwa teraz dopiero mógł do­
strzec jego rysy. I mimo, że mógł być 
łatwo zauważonym przez tamtego, nie 
ruszał się z miejsca. Jakiś czas tylko 
pilnie wpatrywał się w Zylicza, zanim 
zdołał wykrztusić przez zaciśnięte 
gwałtownym !lkurczero gardło: 

- Boże .•. to on! ... - I nagle dzi­
ka wściekłość targnęła nim raptow­
nie, że chwila tylko, a skoczy poprzez 
parkan, by stoczyć zawziętę. walkę na 
śm terć ł życie ... 

J'ednak chłodny rozsądek przewa­
żył pierwszy odruch, nakazuję.c roz­
wagę. J'akiś czas jeszcze Andrzej szty­
letował spojrzeniem smukłą. postać ry­
wala, kt6ry, nie spodziewając się ni­
czego, powstał z ławki i nerwowo prze­
chadzał się wzdłuż alei. 

Kierzwa powoli odzyskał zachwia­
nI) równowa.gę ducha. Smiała odpo­
wiedź Zośki przyniosła mu znaczną 
ulgę. ~eraz był o nią. pewny. Nie mógł 
natomlast zrozumieć, w Jaki sposób 
i w jakiej roll tamten dostał się do 
Mikuczewa. W każdym razie to odkry­
cie, do którego, coprawda, dopomógł 
mu przypadek, było mu mocno na rę­
kę. - Teraz już cała sprawa wejdzie 
na to!}' właściwe - pomyślał, opu­
szczaJąc stanowisko, zajmowane w g/ł­
szczu dzikiego wina. 

Narazie nie pozostawało mu nic 
innego, jak wracać do miasteczka, a 
stamtą.d wysłać telegram do Wilczka, 

izvła 
Po obiedzie pan Siennieki, jak zv.'Y­

kle, urządził sobie małl) drlemkę, a 
następnie, nie wstajQ.c z kozetki, prze­
glądał świeże pisma, które posłaniec 
z miasta na południe przywoził. 

Zaczytany w jakimś artykule go­
spodarczym, nie zauważył, że drzwi 
lekko skrzypnęły i do pokoju wsunęła 
się Salomea. 

- Przepraszam pana rządcę ... 
Pan Hipolit odłożył gazetę i spoj­

rzał na gosposię z pod wiszę.cych na 
nosie okularów. 

- A to jakisi ezłowłek z godzinę 
m_ni. molesWJe, te chce _lo s panem 

będ,!cego obecnie w Łucku. 
Nie namYŚlając się długo, powrócił 

do gościńca. kierują.c się w stronę 
miasta. W pół godziny potem dopędził 
go trajkoczący wózek, zaprzQ.gnięty w 
dwa małe wołyńsl;tie mierzyny. 

- A dokąd to, człowieku? - za­
gadnął Chłopaka, poganiaj~cego ko­
nie grabowe m biczystkiem. 

- Do miasta panel - odkrzyk· 
ną.ł chłopak, wstrzymując kłusuję,­
ce koniki. 

I( i erzwa wskoczył na wózek, @iada­
ję.c okrakiem na wiązce koniczyny. 

Słońce SChyliło się już LDacznie 
na zachód, przechodząc wyratnie z 
barwy roztopionego złota w odcień 
bladej czerwienI. 

Las odetchnął po skwarze dzienne­
go upału. 

\Vózek powoli posuwał sl~ w chło­
dzio lasu, a chłopak, usiadłs7.Y na kra­
wędzi półkoszka, nucił półgłosem ja­
kąś smQtną. melodję· 

Stłoczone myśli oblegały głowę An­
drzt'.:a. Przymykał oczy i wówczas wi­
dział Zośkę w ob.:ęciach tamtego, na­
próżno stara:ącą. się uwolnić swę. białą 
szyję z duszą-cych oplotów jego ramie­
nia. Chciał wtedy zeskoczyć z wozu 
i pędZić z powrotem do Mikuczewa, by 
czuwać we dnie i w nocy nad ukocha­
ną. dziewczyną. Powstrzymywała go 
jednak myśl, że dobro sprawy Rulskie­
go mogło na tem ucierpieć. 

Dzięki dostarczonemu przez -w:;J­
taslka, szyfrowi, detektyw Wilczek 
zdołała stwierdzić. że sprawcy zbrodni 
uprowadzenia ukrywaią się na Woły­
n.iu. W tym celu przyby1f tu Obaj z 
Wilctkiem. Detektyw udał się do Łuc­
ka, 8. .Andrzej, korzysta'ąc z okazji, 
wpadł do Mikuczewa. Przypadek, co 
prawda niezbyt dla niego miły, po­
zwolił odnaletć ślad Czarnego. 

- Czy tylko się nie mylę?.. -
rozmyślał, przypominając sobie postać 
rywala i por6wnując go z osobnikiem, 
wi,1zlanym pamiętnej nocy przed re­
dakcyJnym A'machem. Porównanie 
jednak upewniło go w powziętem po­
dejrzeniu. 

Teraz poczt;lł l!Iię nlecłerpltwfć, aby 
najprędzei udl.ieJić sensacyjnej wiado­
mości Wilczkowi. 

Powolntt jazda tdała się trwać bet 
końca.. Konie szły noga za nogę., lawi­
rując pośród głębokiCh wybojów ł nle-

Skargi Slązaków 
Warszawski "Robotnik" zamieścił 

niedawno kores.pondencję, nadesłan/ł 
mu z Nowego Bytomia, pełną. skarg l 
żalów na traktowanie rodowitych 
SIą.zak6w a prredewszystkiem zasłużo­
nych powstańców śląskieh przez róż­
ne żywioły napływowe a s-zczególnie 
przez ludzi. którzy dawniej odgrywali 
rolę burra patrjotycznych Niemców", 
a dzisiaj prz.edzierzgnęli się w patrjo­
tów-Polaków". 

Między innemi pisze korespondent: 
"Zachodzą. u nas cię..gle jes1;cze wy­

padki w przemyśle, że urzędnicy pozo­
stali z czasów niemieckich, uciskaję. 
podwładnych Polaków, a przeważnie 
pows·tańcÓw. Tak i u nas są. tacy, co 
jeszcze niedawno śpiewali "Deutsch­
land fiber alias" i posyłali swe dzieci 
do szkoły mniejszościowej_ Dziś nato­
miast powstępowaJi do różnych zwią;z­
k6w polskiCh, jak "Zw. \Veteranów" 
i innych. jeden zaś, niejaki Józ.e1 Swa­
czyna, dozorca, wcisnę..ł się nawet do 
Z. O. K. Z." 

Tak żalą się - Slą7.MY. Czy atoli 
u nas w Wielkoplsce lub na Pom()I'Zu 
jest "inaczej. 

Wf1108ZQ kwot, dwcich m11jard6w 
Przemysł \ handel w obeene1 dobie 

zalega z p<ldatkami na ogromną &umę, 
przekraczającę. 2 miljardy złotych. 

SCią.gnięcle tej sumy od podatni­
ków jest ani teoretycznie, ani prak­
tycznie niemożliwe, to też czas naj­
wyższy, aby opracowany został pro­
jekt likwidacji zaległości i w ten spo­
sób uporządkowania spraw podatko­
wych w Polsce. 

Zalogłości odbijają się ujemnie na. 
wpłatach bieżących podatków i wsku­
tek tego uniemożliwiajlJ, realizację 
budżetu państwowego. 

Warsztaty 
a karty rzeml9ślnlcze 

wysychających nigdy kałuż, chronio­
nych przed promieniami słońca gru. 
bem sklepieniem splątanegoo listowia. 
W6zE'k raz po raz kt6remś kołem za­
padał się gł~boko, grożąc wywrotem, 
to zn6w raptownie podskakiwał w War 8 z a w a . (Tel. wł.) Minister· 
górę, by za chwl1ę na nowo pogrążyć stwo przemysłu i handlu rozeslało do 
~ię w bajorze. wszystkiCh urzęd6w wojew6dzkich 

Gdy Wl'eszcie przebrnęli przez las I ja~ ł .do komisarjatu m. st. Wa.rs·zawy 
I pod kopytami mlerzynców, zadudni- okolmk w ~prawie zamykania warszta­
la twarda powierzchnia gościńca, tów rzemIeślniczych, prowadzonych 
zmierzch już na dobre zasnuł okólne I bez - karty rzemieślnicze}. 
pol~. Nad głowami rozpalały się Ok6lnik WSkazuje. ż.e rzemieślnicy, 
gWl!Lzdy, jedna po drugiej, a z przy- którzy nie posiadaję. kart rzemleślni­
droznych p,?lct.ek co chwłJa pod- czy ch. z.głol'liIi się o nie w terminie, 
rywal się }aklŚ ptak spłoszony i. lp-cz nie otrzymali ich jeszcze z powodu 
niby cfe~ mewyr!1zny, oT;ladał opodał, niezałatwienła przez Iwę Rzeml.cś!ni­
by znatezć spokOjne miejsce na spo- czą. zaświadczenia o prawach naby­
czynek. • . tych, mogą. t y m c z a s o wo prowa-

Koni~ szły razno, poparskuJłłe ra- dzić jeszcze bez karty rzemieślnlc7;ej 
dośnfe. warsztat. otwarty przed dniem 16 

tektvwa 
widzieć, - usprawiedliwiała Idę Salo­
mea, wiedzę..c. że stary rzę..dca nie lu­
bi, by mu przerywano chwile zasłużo.­
nego odpoczynku. 

- Cóż to zn6w jest za jeden? - za­
pytał pan Siennicki, podnoszQ.C się po­
wolL 

- A kto .go tam wie, panie rządco. 
Mało to dziś przybłędów włóczy się 
naokoło. Na oko to niezgorszy, choć 
ubrany ubogo ... 

- Niech Salomea. przyprowadzi go 
do mnie. 

(CiU' . da1sz1 nasłłPl). 

sierpnia r. ub., z zastrzeżeniem jednak, 
że w teminie do końca marca. r. b. u­
zyskają zaświadczenie Właściwej Iz.by 
Rzemieślniczej o posladaniu upraw­
nienia przemysłowego na podstawi~ 
stwierdzenia praw nabytych. 

Warsztaty. kt6rych właściciele nfe 
uczyni~ zadość temu warunkowi. będą. 
zamkmęte z mocy odpowiednich arty­
kułów prawa przemysłowego. Jedn . k­
te o d wo ł a n I e się właścicieli ta­
kich warsztntów do wyż "~ej instancji 
w s t r z y,ID u j e :tamkni~cje \va.rszta­
tu. 

BE'tzzwłocznemu zamknię. 
c i u u l e g a i ą. war ~ z t a t y, 0-
t war t e p o d n i u 15 s i e r p n i a r. 
u b. b e z kar t y r z e m i e ś l n t­
e.oJ. 



Kaleadarz rQm,-k*L 
Lut, Wtorek: AlekiSandra m. 

środa: A naiiltazji 

Z6 Kalendarz slowlańsld 
Wtorek: \tirosiawa 
Środa: Wierosławy 

Słońca: \\'s~hód 6.i7 
zachórJ 17.25 

WTOREK Długość dnia 10 ~odz. 38 m 
Kslęiyca: wschód 1,57 

zachód 9,10 
Faza: Ostatnia kwadl·a. 

Idre! redak[ji i a~miniJłratii " LUdzi 
telefon redakc:fl l adm!Dl.tracjl 17J.!) 

Piotrkowska 91 
Godzin, PR1 Jęć dla iat ....... 

od 10-12 

Dyiury nocne aptek 
Nocy dziSiejszej dyturujl\ apteki: M. 

Kacporkiewicza, Zgierska 54, J. Sitkiewi­
eza, Kopernika W. I. Zundelewicza, Piotr­
kowska 25, S. Bojal'Bkiego, Przejazd 19, 
M. Lipca, Piootrkowska 193, A. Rychtera i 
B. LObody, 11 Listopada Sit 

TeałJOy łódzkie 
'l'eatr Miejski - ,,2:2 mecz malteÓ6kl". 
'l'eatr Popularny - •. Co kobieta mote" 
Alhambra - "Przyjdt i otwórz oczy". 

Kina chrześcijańskie 
AdrIa-Metro - ,.Hopla", 
Bratnia Strzecha - .. Parada rezerwl· 

stów". 
Casino - "Antek policmajster". 
Corso - .. Przybl«:da". 
CapJtol - "Weronika". 
Czary - "Dziś ty lemy". 
Grand Kino - ,.Zuzu". 
Mimoza - . .l\obietv w jego tyciu". 
Mewa - "Grzl'ch miłości". 
Luna - .. Frasquita". 
Ludowy - .. Sekret kobiety". 
PaJace - .. Piotru~" ' 
PrzedwIośnie - "Od wieczora do pół· 

nocy". 
OśwIatowy - .. Viva VilIa", 
Słońce - "Uśmiech szczęścia". 
5tylowv - "Sm!l'rć odpoczywa". 
Rokord - "Mord w Trynidad". 
Zachęta - ,.Handel tywym towarem". 

N'lm81" 11 = ~nĘnOWN1K, środa. dnfa t7 lutego 19$ - Stron." 

Na froncie pracy 
Strajk wloski - PodJęele pracy - W obronie wedukowa· 

n,ych - Zaostrłlony łl-tJtarg 

L ó d t, 25. 2. W firmie Szeinrok dukowa.nych. 
przy ul. 11 List<lpada 98 z powodu W inspektoracie pracy odbyła się 
wstrzymywania wypłaty zarobków 120 konferencja dla. podpisania umowy 
robotników porzuciło ~racQ i prokla- zbiorowej dla przemysłu j~dwabnicze­
mowało strajk włoski. Robotnicy zaj- go. Przemysłowcy wskazali, że roz­
mują. mury fabryczne. rosło się chałupnictwo i wobec znacz-

WczoraJ wobec P<lclpisania umowy nej konkurencji warunków robotni­
zbioroweJ robotnicy przemysłu pIuszo- czych przyjąć nie mogę.. Przemysłow­
wego podjęlł pracę. ey łódzcy zgodzili się na warunki, jad-

W fabryce FInstera przy ul. Dow- nak tylko pod warunkiem, że i prze­
borczyków 17, wobec nie przyjęcia mysłowcy pab~oniccy przyjmę. je. Kon­
wszystkich robotników do pracy po ferenc'a nie dała wyniku i zatarg za­
kilku godzinach rObotnicy porzucili ostrzył się. 
na nowo pracę, staję.c w obronie zre-

Spoistość "sanacji" 
Zwartość orga,d~aeyj.na Jednostek bojo'wy(!h 'UJ praktyce 
L ó d t, 26. 2. "Sanacja" znana jest wiedziała się za niejakim Becht01dem 

ze swych przechwałek o swej spoisto- przeciw dalszemu urzędowaniu p. Ko­
ści organlzacy jnej, choć w to sami tyni Przybył prezes okręgowy gen. 
nawet "sanatorzy" mało wierzą.. Olszyna Wilczyński, przedstawiono mu 

By oświetlić, jak ta spoistość orga- relacje i \V rezultacie skońc1.yło się na 
nizacyjna "sanacji" wyględa w prak- tem, że Kotynia został lamianowany 
tyce, przytoczymy ścisły fakt, jaki komisarzem w związku rezerwistów 
miał miejsce na terenie zwią.zku re- wbrew woli członków. Miało to ten 
terwistów w Rudzie Pabjanicklej. skutek, że wszyscy członkowie, nale-

Prezesem w rel.erwie rudzkiej był ŻQ.cy do zwią.zku (zresztą. pod pewnym 
J!:d\\ard Kotynia, który pozostawał przymusem, bo Bechtold jest kierow­
na tem stanowIsku od trzech lat, mi- niklf'm dużej fabryki), porzucili szere­
mo, że statut przewiduje zmianę zn- gi zwią.zku rezerwistów, tak, że po~o­
rz~,du co roku. l(otynla nie 7!woływał stało 12 osób razem z komisarzem Ko .. 
zebrania wyborC'lego, co niektórym ty nią, t. j. tyle. Ile jest w zarzQdzle. 
rezerwistom nie podobało się. Zwo- To jest idealna spoistość organiza-
łano zebranie samorzutnie i doszło do I eyjna "sanacJi". (k) 
wyraźnego rozłamu. Większość op o-

ków. W związku z tem ze strony zrzesze- Po zebraniu odbyła się tradycyjna herbat­
nia techników poczyniono starania u ka, na której spędzono chwile w miłym 
wladz rządowych w kil'runku wstrzyma- nastroju. 
nia dalszJlj likwidacji zakładów, by nie· Z );Pracy Polskiej". W dniu 19. b. m. o 
pozbawiać mo:tności eltzystencii kilkuset godz. Hl odbyło się zebranie c:donków Zaw. 
pracowników dentyatycznych. (k) I Zw. Prac. Utyteczności Publiczfiej "Praca 

Szkoda, że tak mało. W dniu 2. b m., Polsl{~" przy ul. P.iotrkowsklej 9~. Prze­
wyjechao z Łodzi ponad 260 Zydów. ktÓl'ZY ~od~lczący le~ranla, p. Dębo~v.skl. który 

KotnunUkały udają się do Warszawy. gdzie łącznie z j('st jednocz~śnle prezes~m ZWiązku, zł?~yl 
Nowa sekta. a tel'l'nie Lodzl zareje- lnnemi ~rupami z Polski wyruszają do I sp~awozdan1e z pr~eblegu konferenCJI w 

etrowana zostall\ nowa sekta pod nazwą Rumunji i następn:e do Palestyny. dnIU ~i b. m. u k?\n:sarza rządowe~o. Na· 
"Zbór ChrześciJIlI1Skich Dyssydentów", Wśród wyjeżd~a.iących przeważają rze- stępn:e kol. Hałaj Zygmu.nt wygłOSił refl" 
Sekta ta zbli~ona je.:;t w poglądach do mieślnicv. którzy obiecują sobie złote in- ! r41 n~ temat, ol·gaDlzacfJno· gospodarc~y. 
Be'M. ewan..,!,elickicl1. (k) teresy w Erec Izrael. l Zkolel ~abra li ~łos radnI ~aro.dowl, którży 

Kolo Pań przy Coc:hu Szewcaw. Onegdaj w tre~cnvych s.ow~c.~ wYJaśnlJl zebranym 
LikwIdacJa I'akladó.... feclUlfazno-clen- odbyło s:ę w sali cecbu szewców przy ul, prze~:eg prac k~m:s!1 budte~owej w ~aA'l­

ty~tyc~nvch.. Otltatnio, w związku z wej· Piotrkowskiej 79 rocz.ne zebranie sprawo. strac:e. Po ożywIOneJ dyskUSJi zebrame za­
śClem \V tycIe ustawy o zakładach denty- zdtl.wcze Koła Pallo Zagaiła je radczyni p. kończono. 
stycznych, organa policyjne zlikwidowaly lakubcowa. powołując na przewodn:czące- I 
na terenie Lodzi pod nad 30 taklad6w den· \ go p. l.ewandowskiep:o. P. lakubcowa zło· Krordka policyjna i sądowa 
tYBtycmych, prowadzonych przez techni· tyła spra.wozdanie z działalności Koła Pań. Wczoraj w sali Po18kle~0 Czerwonego 

-- - •• 

Vł<ONII(A PAI)JANI( 
Adres "Orędownika", PabJanlce Garncarska nr. 5, telefon 230. 

Na tyczenie?," W związku z notatką., za.· p. Rudnickiego, na którego miejsce przy­
micx;zczoną pl'zez nas \V 42 numerze "OrE:- jęto p. RozweY163" z zawodu fotografa. Po­
downika", Żyd Lidzbarski zażą.dał od in- tępial!śmy wówczas ku oburzenIu miejsco­
walidy wojennego Walentego Romanow- wej .,sanacji·· to nieekonomIczne pociąg­
skitlgo zamieszczenia sprOl>towania. P. Ro- nięcie. Obecnie "Banacyjna" "Gazeta Pa­
mannwski nadsyła nam p!smo tej treści: bjanicka" stwierdza, te miasto ponlosIo 

Krzyża przy ul. piotrkowlSkiej 236 odbyły 
się uroczystości z racji 15·Jecia istnienIa 
oddz;ia.łu łódzk iego PCK. Na qtoczystośt 
prźybył ks. b!skup Jasiński. pnedstawlcie· 
Je wladz i orjcauitacyj. Odsłorii~to tabl!cę 
zasłutonych cl:łonków PCK (zmarłyCh) oraz 
\vl"ęczono dyplom} h~noro ..... e zasłutonym 
Poza tem odbyły siE: wybory nowych władz 
PCK. 

Pod Justynowem na pociąg w~glowy na· 

"Do raz jut zam!eszczonej wzmianki do. powatne szkody wskutek postępowania p. 
dać nałe~y. te u Zyda Udzbarskiego praco· Rozwf'ORa. który "nie potrafi odrótnic so- Kreetłka Kalisza 
walem od 28 stycznia do 11 llltego b. r. i sny od lipy" Co prawda, to prawda. ale ... 
nie bylem zameldowany \V Ubezpieczalni czyżby się roś w ,,sanacyjnem" państwie Repertuar kin: Pan - "Najetd:tcy" 
Społecznej, m:mo :te Zyd potrącał mi psulo? Stylowy - •. Nasz chleb powszedni". 
świadczenia na ten cel. W dniu 11. b, m. Kronika ZAJana Wyzysk polskIego robotnika. W kali-
~ontrola Ubezpieczalni Społecznej stwier- skiej fabryce pończoch p f. "Coton", mie· 
dzila, te nie jestem ubezpieczony i spisnła Prezydenci z nominacJL Zarzą-d miej- szczącej sip przy ul. Majkowskiej 2. nale-
7.ydowl protokół. Gdy kontroler opuścił fa- ski Zgierza w dniu 23 b. m. zQ.stał za- tącej do H. Rozenbauma. nie wyłączając 
brykę, Zyd wezwał mnie do kantoru i o- . d . J' d źb b' I wiadomio.ny dro"'''' urzędow'" że p. mini- 11Ie Zle l, po gro ą poz aWlen a kawałka 
świadczył. te chwilowo nie ma dla mnie "'....., hl b ., I k' h ster spraw wewn<>+rznych zamianował c e a, wymlemony zmusza po s IC ro-
zajęcia. Może będzie je mial pó:tniej. Na .... b t 'kó d od d 22 d 6 nowI' tymczasowe prezydJ'um miasta w 0- o Ol w o pracy go z. o rano. 
moją interwencję w Zw. Inwalidów Wo- Ml'm l'" b t . l t k ć Bobach p. p . dotychczasowego prezydenta o, r. ro o lllCy po scy częs o ro opo-
jennych prezes Tosik udał się do Zyda m. Zgisrza p. Jana Swjerc"~ (BB) l' Wl·ce. nują przeciwko takiemu wyzyskowi, gdyż 
Lldzbarskiego. który oświadczył. że zatrud- - t Jk I ć d I I . d ,"rezydenta buł ego burml''''trza m. Mławy y o w nny pracowa \V e zm any, Je -nienie mogę otrzymać w charakterze do- " J ~ • n k r . d ł b .. b" Bolesława JarosińskieO'o. Z da.h,·chczaso- a P MUJą na a, o aWla.Hl"c poz aWlema 
zorcy. Gdy zgłosiłem się po ostatnią tygo- I d {'o ich pracy. W ub. tygOdniu był na kon-
dniówkę. Żyd domagał się odemnie podpi- wego wce-prezy enta ustępuje wobec te· troli inspektor pracy. ale niestety zastał 
sania zaŚwiad('zenia. te nie mam do firmy go p. LeQIPold Zajączk()V\ski, czł()nek Obo· ubierających się robotników z drugiej 
tadnych pretellByj. Oczywiście. it tego nie zu Narodowego. . zmiany i na tem się skończyło. 
uczyniłem, gdyź nale~aIo mi się wynagro- Zwolnił Polak6w z pracy. We fabryce Miarodajne czynniki winny bezwzględ-
({zenie za a dni wymówienia, oraz wyrów- wyroJ:lów mebli przy ul. gen. D9,lbrow- nie zwrócić baczniejszą uwagę, aby poł­
nanie stawek. Gdy do ugody nie doszło, skie~o której właścicielem obecnie jest skiego robotnika. nie zmuszano do pracy 
sprawę skiel'ował~m de inspektora pracy. p Władysław Waberski (takte właściciel nocnej, gdy się niema specjalnego zezwo-
Czy to ,,sprostowani c" starczy? "Tartaku Mechanicznego" przy ul. kolejo- lenia na trzecia, zmianę. 

Inwalida wojenny z 19.21 r. VI ej) pracuje Zyd Mejnies Szajniak. I do- Z konferencji 'l'ow. śpiewaczych. W lo-
Walent.y Romanowski."piero na skutek przeprowadzanych kom- kalu własnym przy Kole.~jacie odbyła się 

Na czterech krosnach. W poniedziałek, binacji w Bprzedaty drzewa Zyda zwol- konferencja delegatów Towarzystw śpie -
25. b. m .• WP. firmie Kru6che En<ler uru. niono z pracy. Dnia 16 b. m. z dziwnych w'8czych i chórów kościelnych z lokalnego 
chomiono oddział tkalni mechanicznej, w ok()licznoścl p. Wabenskl zwolnił z pracy terenu. gdzie zarzą.d T-wa śpiewaczego 
której jeden tkacz zajE:ty jest na 4 kro- 6 .stolarzy, którym brakł<l do pobierania .• Echo" rozumiejąc w jak ci~kich warun· 
snach nówn'J cześnie firma zredukowała zasilku 2 tygodnie. Zwolnieni stolarze kach pracują nasze chóry, po<lją1 inicja-
kilkudziesięciu robotników. l błagali fabrykanta, aby im dal prze-praco· tywę za.rganizo\'lianla p()lslcich sto'warzy-

. wać jeszcze 2 tygodnie. Fabrykant cha- szeń ffplewaczych i chórów kościelnych 
Zabawy. W ub. sobotę w PłlbJanicach ciat jest w bardzo dobrych warunkach o niezawodowych. istnIejących na tere..'lie 

odhyły się zabawy Kat. Stow. MI. męskiej przedlutenlu 2 tyg. pracy nie ".hclał sły- ziemi Kaliskiej. celem ws:oólnego porozu­
i telhskiej Stare Miasto, {{at. Stow. Kobiet szeć. a mimo to pozNltawil w swej fabry- ~ miewania sle i niesienia Domocy w krze· 
parafji św. Mateusta. zabawa policyjna; w N' ó niedziel" odb"'ła się zabawa Akcj'! KatoUe- ee letnc w nie z\~·a.lnlając tadnogo i z I wieniu wśród jak najszerszych kół zami-

.. ~ dniom 18 b. m. po zwolnieniu rob. Po- łowanla d<l muzY'ki i śpIewu. 
kiej. hków przyjął do pracy Niemca Martza OfIara eszusta. Józef Zurawskl. zam. 

Fotoeraf ogrodnikiem. Don06i11śmy w wcaścicieJa 1 piętrowego domu i reatau- we wsi Kamieniki, pow. sieradzkiego przy-
ub. roku o redukcJI ogrodnika mlej$klego racji przy ul. Szczawińskle; był do 6l\du okręgGwe.go, gdzie podszedł 

padło kilkunastu rabusiów, którzy P?czf!li 
ztzucać w«:giel l ostrzeliwać stratOlków. 
Strat odpJwiedziala strzałami, przyczem 
zabitv zestał Stanisław Kulesza z Justrno­
wa. Policja w czasie dochodzenia zatrzy­
mała kilku podejrzanYCh. 

Na zabawie przy ul. SenatorskIej 26 do­
szło do krwawej awantury między tan~e­
rzami. przyczem poranionych zostałe 5 ~­
sób. Policja zatrzymała ldlku awanturOl' 
ków W Tuszynie na mieszkanie Felicji 
Szcl:ygi€ilskiej przy ul. Rzgowskiej napadło 

.trtech zamaskowanych bandytów, którzy 
obezwladnlli napadniętą i splądro\\'ali mie­
szkanie, przyczem zrabowali pościel oraz 
kilka złoty~h w gotówce. 

Przy ul Polnej 2 w mieszkaniu własnem 
usiłował powiesić się na oknie bezrobo~n~ 
Franciszek Frontczak. Sznur zerwał Slę l 
Frontczak. upadając. doznał złamania no­
gi. Przewieziono go do szpitala. 

W Parzniewicach podczas wesela w za­
~rodzie Franciszka Krętlaka goś:ie SPOW?­
dowali Jjotar, który zniszczył doszcz~t~'lIe 
VlszYBtkie zabudowania, przyczynlaJl\e 
strat na 12.000 zł. 

W mieszkaniu wlasnem przy ul. PabJa­
nickieJ 51 zmarła nagłe z niewytłumaczo­
nej przyczyny Katarzyna Grabiec. Zwłoki 
zabezpiectono. 

tOllT 
Międzyklubowe zawody pIęściarskie z 

udziałem prawIe te wc3zystkich klubów 
łódzkich i zawodników warszawskiej Legji 
zgromadziły na sali Geyera dość lictDą 
publiczność. W a lki stały na wysokim po~ 
ziumie. 

W .vadze muszej Bartniak (1. K. P.) 
zwyciętył wysoko na punkty Graudenca. 
(M). a Gluba (l. K. P.) wypunktował po 
ładnej walce T(}maszewskiego (G). 

W wadze piórkowej walczyli Wotnla­
kiewicz (I. K. P.), który jut w dru~lm 
starciu zwyci~ta przez poddanie, się Mi­
kołajczyka (G). zaś Ba~rowski (I, K. P.) 
żwycię:ta w trzecim starciu przez tcchnicz­
ne k. o. Zaiberta (M). 

W wadze lekkiej: GołębioWBki (I. K . P.) 
wypunktowuje wysoko Birenbau.ma (\t), 
który już w pierwszym starciu idz.ie do 6 
na deski. 

W wadze półśredniej: DUl'kowski (I, K. 
P.) spotka się z Dorobą. II (Legja W-wa.), 
pl'zyczem po b. ladnej walce z obu stron 
wynik ogloszono nieroz."!lrzygniĘ,ty. 

\V wadze pólciętkiej: Kłodus (Wirna) 
walczyi z d'jskonałym Kozakowem (Legja 
W-wa). W pierwszem c3tarciu lekką pr~e­
wagę zda.by\va Kłodas, kt6ry z mie!sca. 
przeChodzi do ataku i um:eszcza kilka cel­
nych prawych sierpów. Dru,ga naJeży cał­
kowicie do Kozakowa. Zawodnik ten. dy­
sponujqc olorunującym lcwe-m sierpem. u­
mieszcza kilka celnych . przyczem korzy­
sta z odkryć przeciwnika! ładuje tołąd­
kowe. W ostatnim starciu jednak znowu 
do głosu przychodzi Kłodas i. wykony­
sŁując zmęczenie przeci wnika, odrabia. 
punkty I z lekka Ich przewagą. wygrywa. 
spotkanie 

Sędziował w ringu p. Sła.blak - c3ła.bo. 
Publiczn'>Ścl b. duto. 

Szerm.lerka. W niedzielę zostały roze­
grane finały o drutynowe mistrzó6twa. 
szermiercze okręgu łódzkiego. Mistrzostwo 
zdołlyla drutyna W. K. S. 

do niego jakiś mł<ldy osob:nik, podający 
się za wlaściciela biura próś'b, i wylu­
dził od niego 16 złotych na załatwiepie 
sprawy. Naiwny kmiotek dal Odzustowi 
pieniądze, który nic nie załatwił i zbiegł. 

tydzI zlodzleJamL Zarząd Elektrowni 
miejskiej przeprowadza energicznie kon­
trolę wśród konsumentów prądu. Podozas 
lustracji często udaje się łapać kO'l1su­
meniów na kradz:ety prądu, która polega 
na naj.r6żnol·odniejszych kombinacjach. 
Ostatnio przylapan:> J udę TraUJbego, zam. 
przy ul. P. O. W . 30. który przez "zwie­
ranie" pl'zewo-dów przy liczniku pt)\Vodo­
wał zatrzymanie tako\\'e~o naet«:pnie u­
sunął plombę elektrowni zakładając w~a­
sną. Stra.ty jakie wynikły z tego tytułu 
e!ektrownia o'bliczyła na 330 zhtych. Dru­
gim amatorem be._z'!llatnego światła oka­
zał się niejaki R Bed·ner, zam. przy Al. 
Pi16ud",kie.go 9, k lórv narazi! elf'ktrownię 
na straty w sumie 550 złotych. Przeciwko 
wymienionym wniesiono sprawy d') sąd,u. 

Kro.nika Sieradza 

Ż hcla "Sokola". Staraniem sek. pilki 
nożnej przy Tow. Gim. "Sokół" urzndzono 
dn. 23 hm. ba I karna wnłowy w saii tea­
tralnej. PI'Zybyli hal'dzo licznie, goście 
spędzili wieczór IV miłym naalroju, ba· 
wiąc się do późn('j n()cy. Osiągnięty zYc3k 
przeznaczono na kupno nowych kostju­
mów, p.ilek i t P 

Z życIa stow. Akc. Kat, W nieclzielG, 
dn. 24 o godz. 18 w klasztorze SS. Um::u­
lanek odbylo się zebranie Akc. Kat. lącz­
nie z SS. Urszulankami. na którem omó­
wiono szereg spraw aktualnych, odnos::ą­
('y ch. się do działalnOoŚci Legot 8towar~y­
szema. 
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H ,~[Ia na ~m~rlU IIrl! ml~ !m ill! a[1I 
Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał wczoraj, w instoocji odwoławczej, 3 sprawy 
o zajścia na półnol:nem Pom Drzu - Wyroki sądu apelacyjnego odbiegają znacznie od 

p o z n a ń, 25 lutego 
'V dniu dzisieiszym przed sądem 

apelacyjnym w Poznaniu znalazla sif; 
gł<>śna sprawa o za.iście w Rajkowa('h. 
W stanie oskarżenia znalazło się 15 
działaczy Stronnictwa Narodowe~o pod 
za:rzutem stawiania oporu policji. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
naradzie. o god7. 13.10 sąd ogłosił wy­
rok. 

Oskarżonego J a n a C z u b k a sąd 
skazał na półtora roku więzienia, J a­
n'a K a m i ń s k i e g o na jeden rok 
więzienia. W ł a d y s ł a waS z m u­
d ę na 2 lata więzienia. WYl~ok w sto_o 
sunku do Hersztowskiego Józefa, Cy­
Jpanowskiego Pawła i. Antkowiaka Jó­
zefa zatwierdzono. 

PawIa KatuIskiego, Feliksa i Wik­
tora Andrzejewskich. Franciszka Ró­
żańskieg-o. Wiktora Marksa i Czesława 
Walczaka sąd uniewinnił. 

Oskarżonych bronili adwokaci Su­
chocki ze Starogardu i dr. St. Celi­
cho'W51d z Poznania. 

Zaznaczyć należy, iż w I instancji 
sąd w Staroe:ardzie pod przewodn ic­
twem dr. Jodłowskiego. którego osoba, 
jak wiadomo, była przedmio'tem inter­
pelacji sejmowej, z 15 o!'karżonych na­
rodowców zasądził -- 12. Obecnie sąd 
apelacyjny w Poznaniu z 12 oskarżo­
nych zasądził 6, a sześciu unie-winnił. 
Z sześciu ~kazanych trzem wyrok l 
instancji złagodzono. Sumarycznie, w 
procesie o zajścia w Rajkowach, sąd I 
instancji zawyrokował łącznie 19 lat 
więzienia, a sąd apelacyjny w Pozna­
niu zmniejszył kary do łącznie 8 i pół 
lat więzienia. 

Sąd apelacyjny w Poznaniu, po roz­
patrzeniu w instancji odwoławczej 
procesu o zajścia w Rajkowach, zajął 
się dwiema dalszemi podobnemi spra­
wami. 

Drugą sprawą, rozpatrzoną przez 
sąd apelacyjny w Poznaniu. były zaj­
ścia w Grembinie na drodze kolejki 
wąskotorowej, prowadzącej do Garca. 

W I instancji sąd w Starogardzie, 
pod przewodnictwem dr. Jodłowskiego 
zasą.dził KotuIskiego na półtora roku, 
a' Chmieleckiego, Chrzanowskiego t 
Domagaiskiego każdego na 8 miesięcy 
więzienia. wszystkich bez zawieszenia 
kary. Obecnie sąd apelacyjny w Po­
znaniu uchylił wyrok w stosunku do 
J{otulskiego, głównego oskarżonego. 
który został całkowicie uniewinniony 
a resztę wyroku zatwierdził z tern, iż 
wykonanie kary zawiesił oskarżonym 
na 3 lata, zaliczając im areszt śledczy. 
I<atulski. który przebywa w więzieniu, 
ma być zwolniony w dniu dzisiejszym. 

Trzecią sprawą, rozpatrywaną przez 
sąd apelacyjny w Poznaniu, było zaj­
ście na zabawie S. M. P. w Subkowych. 

Główny oskarżony, Bruchman, za­
sądzony przez sąd I instancji w Staro­
gardzie na łączną karę 3 lat więzienia 
bez zawieszenia, został w instancji od­
woławczej skazany na 8 miesięcy wię­
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego 

[o dzień n,psie 
................ a. ...... 

Kowa'l I·ekarzem 
L ó d Ź, 25. 2. Herman Lucjan, ko­

wal z I<onstantynowa odpowiadał za 
spowodowa.nie śmierci wskutek nie­
dozwolonych zabiegów lekarskich. 

Lucjan bowiem wpuszczał krew Ro­
bertowi Czołczyńskiemu przy pomocy 
narzędzi, których używał dla wpu­
szczania krwi koniom. Czołczyński 
doznał zatrucia krwi i zmarł w szpi­
talu. 

Sąd okrQgowy w Lodzi skazał Her­
mana Lucjana na jeden rok więzienia. 

Wstrząsające zabójstwo 
26-letnia Aniela Luczak, bezdomna 

służąca, w dniu 16 listopada 1934 r. po 
opuszczeniu kliniki położniczej, do­
kąd przewieziono ją z ulicy w klatoe 
schodowej domu przy ul. Piłsudskiego 
10. udusiła własne. nieślubne dziecko 
i zakopała trupa na groble swej matki 
na starym cmentarzu katolickim. 

. Sąd okręgowy w Łodzi skazał Lu­
ą;ak.ównQ na jeoon rok wię.zieniA. 

wyroków sądu I instancji . 
i zawieszeniem wykonania kary na 31 wymiarem kar, orzeczonych prze? są..­
lata. Wyrok na dalszych oskarżonycb dy I i II instancji istnieje poważna 
CybulskIego i Grzegórkiewic?a, którzy różnica. 
w I instancji otrzymali po 8 miesięcy Dodajemy jeszcze, iż ()Soby, za są.­
więzienia, został zatwierdzony, ale wy- dzone na kary więzienia przez sąd ape­
konanie kary zawieszono im na 3 lata lacyjny w Poznaniu, za pośrednictwem 
Zieliński, skazany w I instancji na 8 swoich nie'strudzonych obroń('ów. mec, 
mies. więzienia bez zawieszenia, zostal dr. Sucheckiego ze Starog:trdu i dr. 
zupełnie zwolniony_ Stanisława Celicbowskiego z Poznania, 

Jak widać z powyższego, pomiędzy odwołują. się do SI.Ldu Najwyższego. 

Opłatek Str. ~ar. J.óc1ź - Dałuty. Za sto lem prez\'dialnrm cznłowi przf'dstawiclele 
władz Obozu ~arodo\\'ego w Łodzi. \V środku O. Dernardyn. 

K~.NrK 
~ZEMIESLNICZA I KU~I~(KA 

Ku uwathe 
mistr~6w r,alemieśln;ie~ych 

[.
1 1,lczeń, na jE'dnego mlBtrza I stale zatrud­
n:onego czeladnika - 2 uczniów. na każ­
dych dalszych dwóch zatrudnionych cze· , 

Na m.3cy rozporządzenia Prezydenta ladmków - po Jednym uczniu. Maksymal­
Rzplitej z mocą u"tawy o prawie przemy· na iloŚĆ ;') ucznió", przypada na duże 
słowem z dnia 7 czerwca 19'27.roku, w któ- ł przeili;;iE:biorst~·a. zatrudniające po kilku­
rem poruszono uregulowanIe stosunku nastu czeladmków. 
liczbo\\ego uczniów do zatrudnionych w I \V zawodach ciesielskim, murarskim,! 
warsztatach rzemieślniczych czeladnik,~w, stolarskim i krawieckim - po jednym 
~arząd Zjednoczenia PracowDlków nze- uczniu na każdego mitStrza; a na ka!dych 
m:eślnicz)-ch nzplitej, oddział w Łodzi, na dwóch stale zatrudnionych czeladników -
swych posiedzeniach wszczął starania w 1 uczeń. 
kierunku podniesienia poziomu rzemiosła W przedsiębiorstwach ciesieJBkich t 
polSkiego w Łodzi, drogą ograniczenia murarskich na każdych trze~h czeladni­
przyjęć uczniów na naukę rzemiosła. I ków ponad tO-ciu przypada 1 uczeń. \V za-

Jak się dowiadujemy, Urząd Wojew6dz- wodach stolarskim i krawieckim liczba 
ki w Łodzi ,wydał zarządzenie, które re- uczniów w wal'sztacie rzemieśln:czym nie 
guluje stoounpk liczbowy uczniów rze· może przekraczać 5, a w zawodach murar­
mieślniczych do zatrudnionych czeladni- skim i ciesielskim liczby 10·du. 
kó\~' w w.arsztatach rzemi.eślniczych na te- \V przedsiębiorstwach rzemieślniczych 
reme WOjewództwa łódzkiego: . ślusarskich, kowalskich i kołodziejskich -

W myśl le~o rozp?rządzema lIczbę ucz- na mistrza będącego właścicielem zakładu 
nl?w. ~ształcących Sl~ w. warsztata~h rze- przypada 1 uczeń i na katdego .stale za­
m!eślnI~z~ch. uzależma. Się od rod~aJu rze- trudnionego czeladnika - l uczeń, z tem 
m:os.ła I liczby zatrudnIonych w mem cze- zastrzeżeniem, że liczba uczniów w powyt­
ladmków. szych zakładach nie mote przekraczać 6 . 
. . Stosunek li czbo w.y . uc.zniów do wyku:a- Za stale zatrudnionego czeladnika, rozpo­

hflkowanych rze~llesl.mków ~ r~eml.o- rządzenie niniejsze uważa takiego rze­
słach: bandatownrctwle. rękawlczmctwle, mieślnika który przynajmniej przez 250 
bednarstwie, białoskórnictwie, blachar- (w zawod~ch sezonowych 175) dni robo­
stwie, bronzownictwie, cukiernictwie, mo- czych w roku zatrudniony jest w danym 
si~żnictwie, d.ekarstwie (pokrY\''ianie da- warsztacie rzemieślniczym. 
chów dachówką, papą i t. d.), fotografo- Postanowienia zawarte w wymienionem 
waniu, fryzjerstwie, perukarstwie, garbar- rozporządzeniu nie przesądzają wydania 
stwie, grzebieniarstwie, introligatorstwie, zakazu przyjmowania wogóle uczniów, o 
jubilerstwie i złotnictwie. grawerstwie. ka- I ile zajdzie potrzeba dla okr('ślonych zawo­
mieniarstwie. kapelusznictwie, czapnlc- dów na okreŚlony czas i na określonym te­
twie, koszykarstwie, kotlarstwie, kuśnier- renie. 
stwie, kuchmistrzostwie, lakiernictwie, Uczniowie, których w chwili wejścJa w 
malarst·.vie, pozłotnictwie, wyrobie iTlBtru- tycie niniejszego rozporządzenia zatrudnia 
mentów muzycznych, wyrobie szkieł i na- właściciel zakładu w większej liczbie, o 
rzędzi optycznych, piekarstwie, piernikar- ile odpowiada ona dotychczasowej prakty­
stwie, pilnlkarstwie, powroźnictwie. ry- ce. mogą w danych warsztatach dokończyć 
marstwie, rzeźbiarstwie (rzeźbienie w swej nauki. 
drzewie i kamieniu). siodlarstwie, rzeźni c- Władze administracyjne w Łodzi z 
twie, wędliniarstwie (masarstwie). rzeźnie-, dniem 1 marca r. b. rozpoczną IUBtracj~ 
twie koni i wyrobie w~lin z mif}sa koń- poszczególnych zakładów rzemieślniczych, 
skiego, studniarstwie, szczotkarstwie, w razie stwierdzenia naruszenia przepi­
szewctwie. cholewkarstwie. szklarstwie, sów rozporządzenia winni karani będą w 
\\ yrobie f~dzli, sznurków i taśm do lamo- drodze administracy jnej upomn:eniem, 
wan!a, wyrobie przedmiotów z drucików grzywną do jednego tysiąca złotych, aresz­
złotych i srebrnych, przędzarstwie mate· tem do li dni oraz mogą być pozbawieni 
rjt ze zlota i srebra. szmuklerstwie. tapi· prawa trzymania uczniów. 
c~rstwje, tokarstwie. zegarmistrzostwie. Rozporz8;dzenie powytsze ma doniosłe 
zdunstwie i garnca rstwie j sztukatorstwie znaczenie dla licznej rzeszy bezrobotnej 
- rozporządzenie ustala w sposób nastf:' czeladzi rzemieślniczej, gdy! przez uregu­
pujqcy: lowanie stosunku liczbowego uczniów do 

na upraVII'1lionego do trzyma!lia i kszta!· ł czeladzi. ei ostatni znajd~ ł4twiej zatrud-
eenia ucm!ów (terminatorów) I!lJ6trza. - nieftie. KIJot.· 

!S!!! 

~~t~ 
Ku słoa.l 

. Wyjrzał góral z Chaty i ku Tatrom 
spojrzał. 

. 0, hej! ... 
Niedługo juz, niedługo twardość 

szara skały wychynie z pod niepoka­
lanej bieli śniegu... Ruń. trawiasta. 
płachtę zieloną rzuci na bale rO?ległe, 
kO:Jodrzewina uczerni krzesawice 
i pochyłości pod upłazami - szczyty, 
skąpane w błękicie nieba, oblane cie­
płem - \\·ystrzelą., jak iglice strzeli­
ste ... ponad stawów taflę cfemn~, po­
nad smreków poszum smutny i limb 
zadumę modlitewną, ponad turni po­
s7.arpanych urągowisko. • • ku słoń­
cu ... 

O, hej!. .• 
Słońce nę~i nieprzeparcie .. _ Zło­

tem I ciepłem ..• I tem, że jest tak wy­
soko ... 

O, hej!. .. 
Lotnikiem nIekażdy mote być .... 

Ale I góralem niekażdy ... 
Ciupagę w garść mocarnę. wzięć, 

guilkę na barki szerokie zarzucić, u 
klerpcy rzemyka przyciągnąć i w gó­
ry!. .. 

~ęby mocno trzeba śclą.e ... serc& 
wstrzymać mocny łomot, sprężYć sl~, 
skupić w sobie I iść naprzód ... skakać 
jak kozica - i przywierać do skały 
niby ryś... Poprzez głazy i pochy­
łość stromą., bel drogi i ścieżki, po­
nad przepaści głębią. zawrotnę. I ponad 
świerków szczyty iglaste... ku słoń-
cu.· .. 

Hej, o hej! . " ku słońcu r 
(&-nlęc) 

Przed zjazdem kupiectwa 
L ó d ź, 25. 2. Na dzień 7 marca r. 

b. do Warszawy zwołany został ogólno­
polski zjazd Rady Naczelnej Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego, do której to or­
ganizacji należą wszystkie chrześci­
jańskie or:sanizacje kupieckie. 

Obrady zjazdu poświęcone będą 
głównie sprawom podatkowym i 
zwiQkszającej się ingerencji władz w 
dziedzinie handlu. Na porządku ob­
rad zjazdu znajduje się również kwe­
stja administ.racyjnego regulowania 
cen. 

Na doniosły dla kupiectwa .polskie­
go ten zjazd zarząd stowarzyszenia 
polskich kupców i przemysłowcó\v w 
Łodzi postanowił delegować 5 przed­
stawicieli. Jak nas informują, w 
zjeździe wezmą udział delegaci wszyst­
kich ośrodków kraju. 

"Wynniyczon,a" biiut1er Ja 
Jakób EdIicz, jubiler z ul. Piotr­

kowskiej 58 oskarżył niej. Szeps z ul. 
Piotrkowskiej 70, że przywłaszczyła. 
sobie biżuterję, wartości 3500 złotych, 
którą jej Edlicz pożyczył na bal. 

Policja wdrożyła dochodzenia kar­
ne. 

Ruda Pab .anl~ka 
Rada miejska w Rudzie Pab!anfc­

Idej na odhytem posiedzeniu uchwalila 
dodatkowy budżet, tudzież uf'hwaJił'l 
skreślel;ia 39 tys. złotych należności, 
jakie powstały ze sprzeniewierzeń. pl).. 
pełnfony('h przez urzędników. Sumy 
te zostały skreślone jako nieistniej~c .. 
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O nowy gmach 
dla województwa łódzkiego 

z \vojewodą łódj'!kim na czele j badała 
możliwości pomieszczenia Ul'z~du wo­
jewód~kiego. Stwierdzono, że nowy 
Jludvne~ odpowiada wymaganiom i 
eaUiowlCle jeat wystarczającym dla 
potrzeb województwa,. Komisja badała 
odległość gmacbu lecznicy od najblIż· 
. ~ego przystanku tramwajowego, jak 
l'ównieil (Xi najbHźazęgo centrł\ śród. 
miejtIkiego (Placu Reymonta), przy­
C7;em badania te wypadły dodatnio, 
stwierdzają.c, że nowy budynek. nie 
znajduje "tę w połotaniu gorszem od 
dotychczasowego pomieszczenia urzę­
du wojewódzkiego. 

nll.Jracjonalniejsiem Il.iła.twlenlem 
kwestji. gdyż pozosLawiente kosztow,; 
nego gmachu nadal bezużytecznie l>y~ 
loby błędem. (k) 

Ł 6 d Ź, 25. 2. Już kilkakrotnie pod~ 
ąosiJiśmy sprawę gmachu l~nlicy 
pr'Z~ ul. Zimnej i Leczniczej, podkre­
śla'fąc, że wzniesiony kosztem około 
miljon załotych budynek stoi obecnie 
beaużytecznie, bra.k bowiem pieniędzy 
M jego wy.k.ollcZenia. a t~rmczasem 
Ubeżpieczalnia Społeczna w Łodzi 
płaci ' kilkaset ty iQcy odsetek od poży~ 
ctonego na budowę kapitału i płaci 
komorne za wynajęte w innych miej~ 
seach lol\.ale, co również .lYynosi klIka­
dzie~iQ.t tysięcy focllnle. 

budYnek nie odpowiada potr;ebom 
\eclniczym, doŚĆ, 1:e ostatnio powatal 
projekt przejęcia budynku przy uliCY 
Leczniczej przez skarb państwa z pne­
znaczeniem na pomieszczenie urzędu 
wojowód~ki~o łódzkiego. 

Samobójstwo przemysłow~a 

Obecny bUdynek wojewólldwa przy 
zbiegu ulic Ogrodowej i Stodolnlallej 
dzierżawiony jest od firmy Poznańskt 
i 'term'in dzierżawy kończy się dopiero 
w 1936 roku. 

W mieszkaniu przy ul. RQkicińskieJ 
nr. 42 -popełnił ęamobójstwo przemY" 
slowiec, właściciel fabryki pr~y ulicy 
Kątnej 5, Eugen.iu!31 Laszkiewicz, stno. 
lając -do siebie w płuc&.. Rannego 
pnewieziono do stpitala w stanie ago­
nji. 

Ładnle się zapowiadają! 

. Sprawą. powyżs~ą., zainteresowało 
się' nietYlko społeczeństwo. ale l mia­
)'odajne wJadze. Najwidoczniej $tan 
finansowy UbezpIeczalni nIe daje moż­
ności wykończenia gmaehu, wzgl., co 
się wydaje mniej prawdopodobnem. 

RzeCZ zrozumIała, że i budynek 
przy ul. Leczniczej pff' może być wcze~ 
śniej do uiytlm publicznego, gdyż 
obecnie znajduje slę w stanie S'llrowym 
pod dachem i potrzeba jeszcze znacz­
nego nakładu pracy i gotówki, by gO 
wykończyć. Budynek Ubezpiec~alni 
przy ul. Leczniczej zwiedzała kOmisja 

Stwierd7;ić należy, te pl'l!ej~cie gm&.· 
chu przez skarb llaństw8, lety w inte­
resie obu stron, t. J. zarówno Ubezpie­
czalni, jak i skarbu państwa, gdy;; za· 
dłużenie Ubezpieczalni w 13l1uku Go­
spodarstwa Krajowego jest bardzo 
znaczne t amortyzacja pożyczek utrud~ 
niona. 

Wkońcu 8twterd~ić trzeba, Że prze­
jęcie gmachu przez województwo jest 

17 .. 1otnl . Mordk,ą. Grfinberg skazo.oy 
zostal pl'7.ez sąd okręgowy w. Lodzi na. 
2 lata, a tS.letni J<\nkiel Flschenf~łd 
na 6 miesif1cy więzienia za to, te w 
dniu 27 wl'z~nia ub, r. przed fabryk~ 
Gutmann na ul. Zaką.tnej 5· ul'zą,d\!lih 
wlec komunistyczny. 

'Vszy8tkim l'rzyjaclołom i Znajomym, którzy oddali C}stl\tnią posługę, f,. p. 

Pawłowi Byczkowskiemu 
a w M:cze;r61noścl kl'. L1dzewl$k!emu, prob. parafjł Mlltld Boskiej RÓ~/lńcowej 
na Stokach, :/!u elowa poci ochy na.c! mogiłą Zll\arlego, Bractwu Zywej ll6ty lin 
liczny udział w pogrzebie, oraz orkiestrze SaletJańskiej, składajt\ serdeczne 

Bóg zapiać! 

GII~lzon01fe OgDłsko POdotlcerskle w Lod~l 
~awiadamla, :te w lokalu wła~nym. przy ul. LC1S~no '; ''1) jQ6t 

do wydzierżawienia bufet 
wraJ z prowadzeniem kuol1Ql z dJlłe~ 1. IV. 1935 raku. 
Ofęrty, w zą.lakowallych kopertach ·pr\lBlmy fj;kładrt~ I'ort 
wflkaz.anym ni,tej adresem w terminie do dnln 28. IT. :i::'·l' 
godz. 15. ftt\fortnacji udzit'la na mipjl/'lcu gospodarz O,rnlRkn 
w dniacn 25 i 26. II. 1935 r. w god~inach od 17 do 19. 

Zarzącl Garnizonowego Ogn19\8 Podoficerskiego w Lodzi 
llL LoOsJ;no nr. '1/9. 

l dną aC BAL pamięta]. że powodzenie w tańcu 
zapewni OJ P I N O L - płyn od potu. 

Trm 
• ,,-' ' ., • & , ' " , .... :-' 

t.tltka wyśclelaol! 
Umywalnie kODlPlet01' 
Wy~"murz",i fil) hi~h~l" 
Wang,. dl> I.ranla 
rhllhkijloDl/lwt 
I~ol\wie do mleka 
K u«,hen"l okowiehlll~ 
KUl'hnle weRU.I liiI' 
Mnf'zrn\!i do ,oltll .. 
GarnIII al\lOlllli9we 
KarnIsze do okien 

polN~a kOl"l1'8tn,r' 
JAN nElERI.YNf; 

Sklad telnza 
POZDII6. ol Szknlllp ~ 

5101 

'Nagłówkowe sł'Owo (tłusto) 15 gro~zy, ka~de 
dalsze sł'Owo 10 groszy, 5 liczb;::: jedno słowo. 
I. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mo2a przekraczać 100 słów. wtem 

5 npglówkowych_ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OI{IORZf'ola w~ród drobnych; t·lamowy milimetr 30 ",rosz,. I Znak oferty lIt' 1;r!y";lad: z t8924, n 27ł5. ci 1790 

I t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni j)owszcrlnif' prz~'jmllje 
się do god~. 10.30, w i!llboty I dni pnedświa,. 

teczne przyjmuje się do p-oflz. 11\ li'>. 

Szkło Dobra egzystencja Dzledawy.. . Ogrodnik podwÓ"owy 
same'! n~. jltarszy p()tr~ebny 1. 3. 
Maj. KIjewo. pC'cZIIl Sroda. 

DoJU Górczynie nowy, 
dwa duże 

okienn.e. il1spelltąwc .. <:Irr1am()nt!:l' 
we. kIt sZk.hlfSkl. uunJOwy naJ­
tanięj .• Patria··. Pozna.\. Wnly 
:t)"gmunta Augusta narożnik Ąw. 
t-J Areinn. rod ~7 147 

dla blachal'za 68. BO .46 p.~~{;J n07.\·tmc~. btl~llo 
. mln 'ta, dO W oLl'1(' w"funkl. Zna-

\\I!r~7.T~t II(\mPl. I)arz~tlzln'lll wy- cZ!'lt. A/(Jk'onlr·,wicz. PS!ll":\' I)glo~zl)"la rio au słów r!la pos~1l 
IZII"'Ż8'Vlp\ Oh~"",,, .50 tł. Po- Male. WrlP~n:l\. zr1 ii8 HiI KlIjll"yrh IXJslldy ~ U>J r\lhrf"f> 

w(Hl wnJ~I\('\Vo~.'. HlI!.)WRkl-, Bp. Jt.fJezllm~ po jednej trzecieJ ceniE' 

~ ;;7 TOP -----'--
Uczeń kowalski 

pokoje kuchl1ia, o:~ro,lpm owoco 
wy m, wplalY ;; ()OO. ..Dom Zle 
cen". Poznań. "'l'oclawska 22. 

rek. 1.d 51) 52!) drohnych. c>d Z:l.,·az potrzebny. Romrun Krl:e­
mie"ski, mistrz kowalski, Bruk. 
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zd 5il i)06 ~ ·[~.lIłl na~eJlły 
, n;"IIJllce ale ~zlcWt'~ 
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_.!:!.'. __ !!: .!~~- tr. z WWarszawJ' i. K1r~Rł .. owal 1~. d Lwów _ 1.3..011 k(mcert wl)kal- n a J3-oFOby) \>rZyjUl~ . 

tr. 1> arsząwy. .., prz~ą ny ~ plyt; 115.4G kącik L; O. P. P" 10-10 t/ .• utr7Y!Jlal'!p tra 
AroJls. dll. 27. 11. 19311. lI"lel,o .. 15.45 p~gadall a p'. t:.. II' 1/).50 .. 10 min. wiatru od morza". nie dobrE'. posada stala w 

. 1Ia seZ'ol\ letni! 
na palt., QbraQla ł sak .. l. 

Jadwiga Wasilewska 
Ł6dź, Piotrkowska 15:l. 

G.45 8\łdvrja pora1n"R,; 12.10 dacz z. Poll!'~. smukll_Il!lJ d.I otsllę· 1646 L'lIt" od dziE'ci'" 1800 ścianie Oferty Orędownik 
, •. O ,. gO zWlIlrz.'lcla na sWI~c)e" - , ,.. < .. 213' • ~~<:..!~~~~"~. ~ _____ '=-::~!.::=:::========== lconl!crt: a.o dzle1ULik pO:lldnlo- wyg!. dr. J. Rzóska: 15.I\G po:. a- ~l,a.ukll ~teno:.rra~JI; ... ~ "Jest zna .. z iII:S .. 4 

WY; la.OG pi()'~fmki (płyty); 15.45 !lanka organizacji studentek, 16.00 smeg. mcma śmegou te]j. 
frllgm~nt teatralllY; 16.00 zęsplH tr. ~ Wars21llwy: 16.45 ekr!tynka Humor 
harmQI\Lstów warszawskich I 8(1- dla dzieci starszych _ WYKI. ł,.ódf - li1.46 fragment teatra!-

PianInO lista; 16.45 .. Listy od &leci" 'V' f K ... 1700 tr z W' m': 16.45 li-dty od dzieci: 18.00 plo- r!!J 
~ (starsll~{;h) - omówi p. Wanda .•• Uje Q 8ZJo:. . a.r- e el\.k I w wyk. O. Kamieflj;lklej; 

srtrze.~tnk Pfl.wle l~owe. Ł&~9' 'l'atarklCwi{l3; 17.00 utwQry na ~~aiIT.:a!~·OOw "p;ao!~~~ rfzt:lvt ~ .. 'l0 utw. wi(}lon~elowa z płyt. j' 
OWI ~ a ~.. n I skr:zypcc w wyk. Wacławil. Gru- ski"h" _ wvo-ł, dr. K_ Trocz)'I\-

C! - d dmńS'ki~'1'O; 17,26 .. RacJO'Ilalne 0-" ." I I Tor1l,6 - 115.415 orko tan. li: pbi; , ,..prZe aJU "uwI'e" (,..n,o-a."a~'ka dla k~bl'et) ~ sk·l: 18.10 hcle ku.l-t.~ art. SPO. 17 e. t f t -, t 
d 4 . k i v ", u ., v Poonan.ia: 18.15-19.40 tl'. Z WILI"- ,- U w. or. z, ",y : om. murowany mIeRZ -an owy. wygI_ p. Ja'nin:! Dybows-ka; 17.95 szawy. Kra,kowa i WjJn~! 19.45 
Łdd~. ul, Przechodnią. 8, przy ul. n. Sch'1lmllnn: Mant.red - uwer- PL-ogrSm na dz. nal>t.l 19.5(1 tr. ~ 
Klltnei_ n6508 tura (plyty): 17.50 poradlliĄ (lp(lr- War~awy; 19.116 wiadom, sport. 
~G d - lOwy; 1S.00 • SkJ'lZYUą pooztowa Po~nania: 20.00 wieczór KlUlPro-

. ' ·OSpO arstwa Tc>lnLcza"; 18.15 ltoncert; 18,411 wi~vsk.i' 20.SB s'k.rZyn.lt1l mu. 8'01111, dll. :1. 11. lm. 
' " od 5-:-100 mórg g1i~J:Y g~~~!f~e~' l~O~ :;}:J: i?iYCZ1la. - Cml6~vl kier. pr()~r. prof. HllverslIUl _ 2t.40 .. Dę Młd~-

llrz:; Pozua!])1l . ZIt malą wl;llatn I(,rako\W<ki(',~ KW/l.rteotu SmyclI- Lu~a"'IPwlcz: ~O.45 t!'. II Wa~'l!a- ,re" ol!.. Zrtdenl"\llrta: ~lM5 kon-. 
poleca Kudhńql!:l. Poznań .• Wl.- kowo1'\'o (trmnl<mi<da z Ęrakowa): "(l'. 21.30 odczyt. p. t. "Ęl!l.ltur~ cert. Radio .1:'arll!l _ 21.00 "Mae, 
sokij 11-26 zd ~8 468 19~ po.gadanka a.ktlHLlnal 19,30 !LllYC1ln,,1l w okre8le ~~ed~)_o~n!a kotIJa" opt. Au-drana: 23.90 mu!/). 

Pi060nJ!d w wyk. Hell'ny Dul - Wf.!!I. ~IrL ~. J' _1Ti€!kI. 21.40 tan. Londyn _ 20.30 koncert: 
Kiosk bezkonkurencji (ta~mj"'tj:l z WiLna); 19.50 wia. tr. z WaN'G1;aw~. H.M Iwncert re- 23,20 koncert salonowy. I(oenigs. 

towarem. pokojem i'l powodów d (>mO'ilci R'POl'towe; 20.00 wieczór klamowy; ~.1 utwor~ fort®la- wusterhaU8cn _ 13.10 .. Car i cie­
choroby "lprzedam zaraz. Ku- Ka-';prowiCZOW1Ski itr. z Pozna- nowe w wł'J\:. st. Lewll\s.klMO. ~Ia" op. Lor~1n,!{a z plyt; H.OO 
rlliń~lq. Poznań. 'IIV:vsok!l 11. 1lI. nia); 20.80 lllri(l Coates; LondYń- l(atlłwlee 13 DiS wleką %111141 tkoocerl; 16,00 m~l.Z. lekka: 17,80 
26_ zd 1)8 '67 aka 8ujta (D/rtV): 2O.3G Qzlennlk tan I- płyt. li 411' Pr-.,yltooa 1:'le: muz. kośo!elna: 19.00 koncll.!'t z 

wiecl;(lrny.:. 20.45 ,.Jak p.racldemy ~ka' LII:tIl'" auJ. dra @iecl; 18.411 p!yt; :O.tS audycja Państ~owa -
- Skład w Po~e •• 21,(łO koncert C~()pl- wjllJd(mloścl z dzledzin:v wynalu- .. Der Wag .nach Ostel\. ~1.,1I0 

ko!()njaJI)7 pokój kuch.Ja z me' no>w~kl. VIi • w~. r.fof• Zb!..ll'rue\y8 k6w: 17-1111 arj\! w wyk. Umbl,!rto muz. lekka. 23.00 m·nz. ludowa. 
blami spowodp wyjazdu zaraz Drzewlec~II!("O:. 2 ,30 od~yt w Je- U.rban() - z płyt: 18.00 .. Gos'Pooynl KC!PeJlhlllll 21.15 kQq~ert I'uro­
sp ri<?<lam. Adrc9 wskaże Ore- z:vku al11~lel3klm. ..Dwa skarby ślą~ka~" 20 SfJ kWlldra.ną mUl$ tan pCJslci: 2~,05 .. Carmen OP. Blze­
downijt Po~nań zd 58 45() Kr3Jkowa. - ",'o!, g-Iobt\ll J ner- ~ p/y t: . 21:30 .• Przygody stareĄ'o ta. B\ldll.PC8Z.t - ~O,10 UrOCZY8t~ 

rl'211elf\ LjO'llaNla WYIl.!;. r • .Te- JJrot!w" h'UoIlloresk4 K Fójcika' ~oncert fiń",kl; ~!1jO IllU2_ j~z .. 
Dom rzy D<>br'.wr:k~ (tr. z L~ra'!town): 23 otr skrzynka fra.nc\UIlca . ~3,30 m'u.1o, CYKllń-sKą. Bęrllmuen· 

21.40 !lieśni ppl",kle w wyJe. A()a- • • ster _ 19.60 .. Wes()/y Wiedeń ~ 
Ilony POllnanln przyl1oaZąc:v 960 
r~jo. wplaty 1800. fP~te n8 
dlugoletnie sp!aty. ..N a tlona l". 
~n~~:... ~leka:~J __ zd .58 ~)Ji 

mil Dobaszu; 22.15 muz;b ta- Krak6w - 13\011 mlW. z pst: od Haydna (lo J. Straus.~a"; 21.10 
lIe("~lla. 1/1,35 .. F'rorvŁem ao mo.rllla"; lG.411 .koncert wlolp-n. Wledeti - 19.-0 

DoJU na przedJUieściu _ 
• 

parcelę , ~ loka· J Sw Ilbięcip 10000 środa. dn. 27. 11. 1930. 
sprzed~' Kwll'ńfki. Pożnań. W~'- POZI\S(I - 6.45 tr. z Warsza­
sok a 11 ~. :;l6 ' zd 58469, wy;7.40 progrrum na dz. bież.; 7.50 

frn.gment teatralny: 18.45 feli. arie I pieślll; 19.50 sl·uch()w!.~k{); 
"Poor6t w nlo7;n!me wiewiórki 21.15 trl1nsm. z KopenhM'l: 21.011 
"Rudki" j ,.1l8lSi": 18,00 or]cz:yt mu~. lekka. Praga - 19.'" kon­
.. Intele'kbull,lllle zalnteersewan1e cert: 2~.10 11IIdyeja karnawałowa: 
n()Wocz .. nej kohiety": 111.00 kan· 21. k~ncert cymf. J(o!onja - !1.0n _ lak~e pani mote tak "'okat· wa. A swoje nogi' 'l 
cert krak. kwartetu smyczkowe- ,,1n(II.1:':>" opt J. SŁraul*lt!. UzYm. .' J <; 

go: 20,30 muz. sal. z plyt: 21.30 21.00 "FaUBt" 011. Gounoda. I pani nie Wie, 1e nMtala tel'a~ ffio)dll długich sukien? 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie -- ~ Edmund Ryc:hter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

P d ł a t na lIIiE!"<\l'IC marzec 1935 r. włą=ip, dodatków tygodnlowfcb .. K!QIiil1" 
f 'I e p a i kslnżkoweg() dOIlutku powieściowego, w Poonanlu w ekspedrcjl 

~I Uli>. \V agencjueh al li 20. ~ oonOS'Zelliem <1(1 doąnll ~I 2.20 nil 
Ilrowinr.li nn poc2Itach już z odnos~eniem do domu kwartalnie 7.01. tnlesle~lę :.l.34. ~ 
opa..'kll m;e<~cznie w Pol~ce 1)1 5.00. w lll<l1yeb !I: raj ach III 5.00_ Prz)' 1-miq w1'rllln\ach tygod­
niOWo() ka,z.luje .. Ol'<:do"'u:k" l11iesj eczllie 2,es ,l bez qdno8~enla do (lOIjlu. W razie wvpadłtOw 
8J.lowodo\V:l'l)'ch silu wy.,.s~a, prze&~k6d 'IV zakład~ie. · aŁrlljkówi t. p. \v)'da.wnlctwo ,,:e odpo­
wlU,ln za rJostarezenie pl8111a, a abonMlcl nie mają prawa domara.nla, ei., ruedOflta.rozO!lvoh 
numc-r6w lub ocJszkodowan;a. . , 

OO'łoszenia na at'ronle IS·IIł!łlowęj tli Jr. na etronle 4·ła.mowej przy końcll tekstu 
~ ..... 6_____ re<lAl!ce;yJnell:o 80 II'r. na "tron!e e»wartej 50 gr. l1li fttronle o:1rull'ic~ 60 gr. 
-:c - Prz:~ w!"'omo.~i:iaml p~toózlleml 100 gr od !-:nmf)wcgo mi!:metrn. 

n
orl()Qb enla ,.lI'ompH~()wRl\e »IMtrze:l;e-nj\llm m eJsoa od POO~cz(lgÓlnego w>,poIIJ>:u 20% nnrlwy1\l;i. 

ro ne oif Qe1lenJa in!lJwyteJ 10u łl6w wtem 6 JlIlII'!6wk()\v)'chl wlowo nagló\\'llOwę (tlusl e) 
II rr. błid" ~al(1t& elowo 10 gr. Qj!':OfSzenla '10 bllltnC&80 \v)lf!a,nin ~1rzYJllluje-llIl' do Iforlz'ny 
(),43. Ił do ""ydnłl IIledJlelnl't~h 1 ~wI4teOJ!1.fc" rio rod~ •• P.ti> rano. Za rMnie .. ml"d~y ?;~'ta. 

wem a w140kotłclll oglOuenla. .pow.ta/a wSl(uŁek matrycowania. Wy!lowlllclwó 'nf!' odp()wlacia. 

Houalttor naczelny; Bohdan JarOCbowskl. ,,,,, Reduktor odpow!e<h1al1n1 Ąndrzej Trella z poznani •. - ~a WlS1l73t1de wlatlom~\ll I art"klJI111 tli. Lo!łzl od pl>.wl ad a Leon Trella. L6d~. PIotrkowska 91. 
- Za oglc>&zenia I reklam1 odpowia.da IIdmin:ewacja ' w (){!Qbie p. A.ntoniero Wnlewt~. W l'()lJIan!u. - NieI4mów!ot\)'ch rękcp.1Sów redako.i. nlll zwraCA. . 

Wycho'łz.\ codzitmnle II wyjątkiem nhluziel I 8wiatl1J'oozystYCh ~ datą nil dzień .nllfrtępn1. W,dawt)ietwo Drukarnia Polska S. /ł... w Po()~nan\u. św. Marcin 70. 

Tele!cny: H-51, lł-76. 33-07, 35.24, 33-25, łO:7"2 .. w llledzieJe.,świę!A t p6tnYtn wieeJorem tylko 40-7'2. P: K. O: 'Poznań OT: 200 H9 . 
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"Przez świat przeszedł zim ny dreszcz" 

J I~ 'olor~m 8 8 ~18 J I OWJ li! ny[ lań . •• 
Bezwzglednośf systemu hitlerowskiego wywołuje oburzenie świata (ywilizowanego 

Selęcie tOpOf'etn dw6ch arystokratek 
niemieckich, skaza,pych pnez sąd niemiec­
ki na śmiorć za "zdradę sta.nu" - o czem 
pisaJiśmy w Orędowniku, wywołało żywe 
echo nn całym świecie. Pismo francubkie 
,.L'Intoransigeant" pisze: 

"Dwie młode kobieŁy, piękne, które 
ooprawda popełniły zb~dnię przeciw 
9j~zytnie. lecz p.r2;ez słabość mil05nl\, aby 
służyć uwod'zicielowi zbyt kochanemu. -
chociażby nawet wDrew honorowi. Wyo­
braźmy je sobie położone na szafocie. Dwa 
uelikatIJd karki I'M topór... Niech się m6-
wi C(> elę chce, 

fest to barbarzyństwo z Innego wieku, 
pneclw czemu buntuje się serce. Bogowie 
Walha.1I (raju dawnych Germanów) posia­
da~ą wymagania st.raszItwie okrutne. 

Powiedzmy ukrytemu w cieniu mistrzo­
wi Niemiec: popełnił wielki błąd. Pragn:j.c 
nieUbłaganą surowością dzia·lać na imagi­
nację swego narodu, jednocześnie spowo­
dowal, że porzez świat ca·ly pneszedł zim­
ny dresrez". 

Tak pLszą Gallus w "L'Intransigea.nt" po 
wykonaniu wyroku śmiel'c! przez ści~cie 
t6poll'em dwóch młodych zdrajczyń nie­
mieckich. Tak brzmi og61na opinja świata. 

Ścięcie toporem to najstraszniejszy 
rodzaj śmierci. 

Kule plutonu ekzekucyjnegQ wydają się 
wobec toporu kata niewinną igraszką, 
chociat skutek jest ten sam. Aby oddać 
dwie kobiety pod topór kata, trzeba po­
siadać wiele bezwzględności. gotowej na 
~iele in'l1ych strasznych rzeczy, jeśli tylko 
słu~ą wytkniętemu celowi!._ 

Sratem, który bezlitośnie pozbawi! ży­
cia wielu swoich wodzów, przedstawianych 
poprzednio ludowi za przykład. system, 
który celowi wybie.ra najsil'asz.liwS'.zy ro­
dzaj śmierci, aby ukarać dwie piękne 
zdrajczy,nie - system taki jest groźny 

Jorzy S03DOwski l trzy jeco wspólnIczkI. 

które uWierzyły miłosnym zaklęciom przy­
stKJtjnego cuclvoziemca, zostali uwięzieni 
już kilka miesięcy temu. O ich u\vięzie­
niu nie podau{) ~adnego słowa w prasie. 

Pra.ga parl'ska donosi, że a.mbas ado-r 
polski w Berlinie p. Lipski interwenjował 
u HiUe.ra, aby ten sko-rzystał z prawa ła­
ski. Hitle'l" odm6wił 'Oświadczając, że 
zdrada zdaniem jego może być zaplaco-na 
tyJko tyciem. 

Wyrok wykonano w znanem więzieniu 
ka.r.nem Ploetzensee pod Berlinem w nie-­
drzJe1ę o godz. 9.30 przed południem. Obecni 
byli przy wyk<l·naniu wyroku sędziowie, 
Obrońcy, 0!l"81Z 12 O'bywateli jako świad­
kowi&. 
Kat przybył % Magdeburga; był ubrany we 

frak l białe rękawiczki. 
Prasa zagraniczna poda;je obecnie cie­

ka.we szczegóły przebiegu te~ sensacyj­
neg~ tyI'Dee.su: 

Przed sądem sta.nęło 8 os6b, w tern. poza 
wymienionenti dwiema straconemi koble­
trurni jeszcze trzecia młioda kobieta. Irena 
\'On Jena., M82 obywatel polSki JorzySo­
SllOwski, którzy obo,te zostOJU skazani na 
bezterminowe więzienie. POIZ<JStali cz:terej 
oska:rżeni zostali skazani na drobne kary 
więzienn&. 

. SOSJ1Gwskł, elegancki wody człowiek l 
zDUOmity sportowiec 

bYł w ootatlllich latach osobistości/\ dobrze 
znMlą w najwyt\\'OIl"'l1iejszych ,sferach to­
wBlT'zysldch Berlina.. Sosn.owski zajmował 
elegancko urządzony apan-iament na Jed­
nl?J.l z pryncypalnych ulic BerUna, a na 
wystawne pnyjęcia, które cz~st.o urządzał 
w swoich apartamentach, 

schodził się caly kwiat arystokracji 
niemic;ckiej. 

Pewnej nocy gdy u So&l1owskie~ od-

bywało się przyjęcie, wltroczYł nagle do 
mieszkania liczny oddział poliCji, która 
pneprowadzi1a skrupulatną rewizję, ue­
sztując wszystkich obecnych wraz z g'O­
spodarzem mieszkania. 

Panie w balowych strojach I .,an6w we 
frakach. 

lenia. 
Reneta von Natzner r6wnież urodziwa 

kobieta, była urz~dniczka Reichswehry. 
:\liała jns narzeczonego. lecz jednocześnie 
była zakochana na zabój w Sos.nowskim. 

Podczas trwania rozprawy cały 
gmach sądu otoczony był sUnym oddziałem 

o.d'stawiono pod siLną eskor~ do więzięnia. wcjska,. 
Tak się zaczęła sp1"awa, a po 8-mieslęcz- które . nikogo postronnego nIe przepusz­

nem. &ledztwie odbył się teraz proces, kt6- cza~o. Karetka, ktÓTą p'rzewo~ono Sosnow· 
r-y wwal pel'l1e d' .... a Ybodnie. Wszystkie skiego na rozpi'awę, otoczona była zaWM:e 
trzy kobiety: Benita von Berg, Falken- ze wszystkich stron oddziałem 20 uwrojo­
hayn, córka znanego z wojny światowe.j nych policjantów na m<>tocyklach. 
generała, Renata von Natzner i Irena Benita von Berg była wysoką, wysp()ll"­
VOn Jena były przedstawicielkami rodowej towa.ną brunetką, o wyraZistych oczach i 
arystokracji niemieckiej. pi~knej, choć stanowczej twarzy. . 

Renata von Natzner nieco niżaza szatyn­
Wszystkie trzy młode łhardzo elegaDckie. ka. robiła Wrażenie schonalej kobiety, a 

były zakochane w Sosnowskim. twa'rz jej pokryta była bladością. 
!"fąż Benity von Berg, wysoko postawiony Na rozpra,:,,:ę. ~o .Berlina priybył adwo-
mżynier, natychmiast po aresztowaniu kat Leon Slt_Wllli!kI z Wa,rszawy w c'h~-
żony uzyskał unieważnienie małżeństwa. ra.~ter.ze obroncy So;:;now.sklego. Adw. Sit-

'. . wmskl został upowazDJony do Obrony 
. Sosnow~kl. w wl~zleniu wyrazIł życze- J przez ojca Sosnowskiego, znanego archi­
m~ pośl~bleDla .Bentty V()", Ber~, dla któ- tekta z Warsza\"y. 
rej równJeż .żyw1ł .gl~bsze uczucIe. Jednak-I Wyrok zo;::tal ogłoo'Zony v.' sobotę o godz. 
że władza Dle udzlCltłv na ten ślub zezwo- lO-lej rano. nenit~ von Berg i Renalę von 

Na. Riwier.ze francusl<iej w ~annes ~dh) ły się wirllde regaty żeglarslde, w których 
wuąl udZlal na swym JachCIe "Dnn' równ 'ei król d U\isk i Chrystjan zapalony miło-

śnik teg\l pi ;knego sportu.. ' 

(odzień trzeba wyprać 
przeszło 100 pieluszek 

Dla vięciarac#ek kanad]Jjtłl~l('h wybudowano specjalny 
domek 

Przed ośmioma miesiącami urodziły 
się w Kanadzie pięcioraczki: Am~!ie, 
An,nette, Yvonne, Cecile i M8Jrie Dionne. 
Ujrzały one światło dzienne w Callandea-, 
w prowincji Onta1'i'O. 

W chwili przyjścia na świat ltaMe z 
dzieci miało Wagę o wiele niższl\ od nor­
m/lllnej, a ponieważ zima w Kanadzie jest 
niebyw&le ost~'a, nikt nie przypuszczal, że 
male!)stwa Zdołają ją przetrwać. Jedna­
kowo~ wbrew tym smutnym przewidywa­
niom dziewczynki roz,vijały się dosko-na­
le, wyro5'ły i w tej cbwili są jut tale zahar­
towane, ~e odbywają codzienny s:pacer w 
pOg'Odę i niepogOdę. ZawdzieczaJą to z 
pe,,,n<>ścią w znacznej mierze staraniom 
ofiarnego doktata. De Foe, który po'!"1lszył 
niebo i liemię, aby utrzymać maleństwa 
przy życiu. Rezultatem jego starali jest 
ładny domek~ który został wybudowany 
speCjalnie dla pi~cioraczków i który z,06tal 

urząd:rony jako wzorowy zakład do nowo­
f{Jdk6w. Pl'owadzenie tego d(')mu objął 
sam doktór De Foe. Pom·ago.ją mu dwie 
wykwalifik<lwane pie.Jęgnia.rki. 
. Nie ~est to d!robnostka. Trudho wyobra­

ZI.Ć sobIe, ile starań potn.ebuje pięcioro 
ntemowląl Co ra.n<> trteba pl"Zygotować 
cztery litry mieszanki, trzeba wysteryliz.o­
wać caJłe tuziny buteleczek, ko'rków, 
smoczków. Elektryczna kuchenka przy­
tułku nie PTzestaje się ~n.rzyć - przez cały 
dzień coś SIę na niej gartuje. Codzieli tne­
ba wYP'f"ać przeszło 100 pieluch, a przytem 
iloż jeszcze kaftaniczków, koszulek? 
Krótko mówiąc, matka sa.ma nie potrafi­
łaby w żaden spoSÓb wychować swoich 
pięciu pociech. Natomiast pod fachową 
opieką lekana hodują się one doskonale i 
p:z~były już szczęśliwie najniebezpiecz­
meJ'my oklres wczesnego niemowlęctwa. 

Lew zami·enił się w I,amparta 
Londyński Ogród Zoologiczny ma dość 

liC2mą grupę lwów, których większość ko-
= -

N8Itzmer skazano na śmierć przez ścięcie 
topo·rem. 

Benita von Berg przyjęła wyrak z Lado­
watY'm spokojem, mówiąc: 

..A Jednak Jestem z siebie dumnal" 

'Skażanych odwieziollJO do stall"eg<> wi~· 
zienia. Zasądzone na śmierć k()biety prze· 
pęctziły noć w oddzielnych celach. 

O świcie wszystk'O już bylo przygótow.a-­
r,e do egzekucji. Było to w niedzielę Dad 
ranem, 

gdy właśnie rozszalała się straszUwa 
wichura. 

Na dziedzińcu więzien.nym ustawi<mo 
dTewniany pieniek, na którym widniałY 
ślady dawnych uderzeń topora. Przy 
pieńku ustawił się aItletycznej budowy kat, 
o ktÓrym krątą w Berlinie we.rsje, że jest 
starym majstrem rzeźnickim, obrońcy 
osktużonych i prokurator. 

Tr-zeci pomocnik kata udał się do celi 
Renaty von Natzmer', któ'f'a pierwsza mia­
ła być stracona. Już w celi zawiąz8lIlo jej 
oczy i zad'zier~gnięto jej na szyi sznur, na 
którym z.Qstala wyprowadzona. Od chwili 
wyprowadzenia do chwili, kiedy 
rozległ sill łoskot opadającego topcra 

upłynęło okoto 15 minut. 
Następnie udano si~ do Benity von 

Berg. która wyraziła życzenie, aby nie za­
wiD;zywano jej oczu. Życzeniu temu jed­
nak odmówiono. Benita von Berg pl'()sila 
wówczas, aby 
po raz ostatni podaDo jej lusterko I przy­

bory kosmetyczne. 

Drżącą ręką skaza.na po raz ostatni 
ukarminowała sobie nsta, upudrowała się, 
poczerniła rzęsy i brwi. i ootatni raz przez 
dłuższą chwilę. przejrzała się w lusterku, 
poczem pozwolila sobie zawiązać oczy. 'Vy­
chodzą'C z celi Bcnita von Berg odE',.zwata 
się d'O u.systującego duchownego: 
.. Powiedicie femu (Sosnowskiemu), źe nie 

mam do niego żalu_". 
Po upływie kilkunastu minut rozległ 

się na dziedzillcU wi~zien.nym drugi to skot 
Wśród szalejącej wichury obecni przy 
egzekucji .ązybko opuścj)j wit:2;ie-nie. 

"Zdrada została zmiaż.1:rona" mówi 
komunikat unędowy, oglaszalący wyko-­
nanie wyroku .... 

Prasa niemiecka ma'.iąc wytknięty kie­
runek, jak należy pisać, pelna jest p(}M 
chwał pod adresem Hitlera, że {)kwzal się 
nieubłaganym dla zdrajców. 

rzysta z obszernych wybiegów, a tylko 
kilka wyjątkowo nie pewnych egzemplarzy 
przebywa w klatkach. 

W jednej z tycli kl::ttel, rozegrała si~ 
w tych dniach tragilwuradja. o której by­
wa.lcy lo.ndyńsl<:iego Ogrodu Zoologicznego 
opowiadają, co następuje: 

Podczas pnerwy ohiadowej, gdy służba 
spożywali obiad w jada.lni, uslyS'Zała 
nagle jakieś niezwykłe odgłosy, docho· 
dzące z lwiej klatki. PoŚpiesz.ono na 
miejsce i oczom służby przedstawił się 
na.'ltępujący widok, Pośrodku klatki 8ie­
d-r,iał osowiały król pustyni, przygląda,jąc 
się lwicy, która wj'I5t:raEzona skakała do­
koła swego królewskiego malwnka, wy­
raźnie sLronis,c od niego i stara:jąc się 
trzymać się jak najdalej. Ale i lew nie. 
mia'ł zwykJeg,o wyglądu. Jego jednoba:rw­
na sierść Olra-z grzy\'\'a nosily jakieś czaa-­
ne plamy, czyniąc lwa podobniejszY'm do 
lamparta.. 

Służba uchyliła przejście do sąsieclni~ 
ldatki, do której jednym skokiem przedo­
stała się lwica, zaszYW8ijąc się w najdalszy 
kąt. Lew pozostał nadal spokojnie na 
swem miejscu, nie pojmując zachowania. 
się swej króleWSkiej malzonki. 

Dopiero po bIiższem obejrzeniu lwa 
służba Zoologu zorjentowała się, o co cho­
dzi. Tego dnia rano pomalowano pręty 
klatki c:zamą farbą olejną, a gdy lew otaxł 
się kilka.fI,rotnie o prf!ty, tak si~ wysma­
rowllif, Żll rodzona ~ona go nie pMmala. 
Famllijne Djeporo~umienie wY'jaśniło się 
późniel. 

Ksiega adresowa ukoronowanych głów 

Francja zbudowala nowy wiaUd wodnopłatowiec "TJieutenant de Vai>1l1eau Pat'is'" 
(Par'łcznj.k DlMy'JlaIrk,i Pa:ryt). Wspaniały ten aparat mote pomiebcić 70 p3.$a1&row l 

I»zwija. szybk~ć ~O ,k.m.. na. godzin~ 

Obecnie istnieje jeszcze 2" monarchij 
'Yyszedł numer 172 "AImamachu Go­

t.a.j8Idego" na rok 1935. Cena pozostaje 
daw·na - 01\01.0 200 franków. Pien"sze 
wyda.nie almanachu gotajSkiego ukazalo 
się \V 1763 roku i od tego czasu rok rocz­
nie wychoctzl sJXll!'y tomik w czerw<l,nej 
oprawie ze złoconemi ozdobami ikarona. 
na. okładce. Nawet wojn.a śWiatowa nie 
przerwała regUlarnego uka.zywania się tej 
księgi adTesowej ukoronowa;nych osób 
oraz ich nliżS'zych i d.a.lszych krewnych. 

. Przerzucając kwrtki Alm.a.nachu maj­
duJemy, szereg krótkich wmLianekt które 

są j~dnak. pa.~le wym?wy. gdy t odbija się 
w Olch hlstOl"ja powojennego ~wiaLa.. Do· 
wiaduiemy się, napl'zyklad, że obecr.ie 
istnieje 27 monarchij. Niedawno przyby­
ta ledna nowa IDo-narchja - w MalldźurjL 
N8Jjstild'SZj: wśród pa.nują.cych jest książę 
Lichte~stetn, liczący h2 lata. Po nim idzie 
król szwedzki GustłJ.w, kończący w tym 
roku 77 la.t. Najdłużej pa.nuje holenderska 
królowa V~'i1helmina, która wstąpiła na 
tron w 1800 roku, oraz król ""loski Wi~tor 
Ema.tlueJ, korow\\-a.ny. w 1900 roku. 




